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StrejK pracowników Gminnych zażegnany.
  *

R o z p & c z l i i e i e  p t p f o i e n i e  r o b o t n i k ó t a
g r.iin n ych .

Lwów, 27 marca.
_ Rozpoczęty wc czwartek strajk tramwajarzy 

°bjął wczoraj w południe wszystkie przedsię
biorstwa gminne. W strzymała ruch elektrownia 
1 miasto zostało bez światła i prąau do popędu 
biaszyn. Teatry nie grały, mieszkania zaległy 
ciemności. Zastanowienie wodociągów wstrzy
mało dopływ wody. Nadto przyłączyły się do 
strejku zakłady czyszczenia miasta, pogrzebowy, 
opałowy, straż pożarna, personal techniczny te
atru; słowem wszystkie przedsiębiorstwa miej
skie wstrzymały pracę na mocy uchwały po
wziętej na rannem zgromadzeniu na Gabryelówce.

ZiStanowienie tych przedsiębiorstw pociąga
ło za sobą bezrobocie we wszystkich przedsię- 
biorslwach używających prądu elektrycznego 
ub gazu.

Strejk spowodował głod. Były wypadki źe

robotnicy padali z głodu podczas pracy. Pra. 
cownik miejski pobielający najczęściej płacę óOO, 
700, czy 800 koron miesięcznej płacy, a są i tacy, 
którzy zaramają po 100 koron i z tegu mają u- 
trzynaac często liczne rodziny, a w dodatku n e 
dostają nawet cfaleba, nie mówiąc iuż o inaych  
środkach spożywczycn, nic dziwnego, że chwy
cił się strejku. Ten faktycznie nie miał już nic 
do stracenia.

Strejk m iał przebieg spokojny i poważny, 
Rozpoczęty bez przygotowania i odruchowo zo
stał ujęty przez zarząd organizacyi, który wr cią 
gu dnia wczorajszego prowadził perlraklacye z 
prezydyum miasta (z prez. Neumannem a nie 
ScMeicherem jak to wczoraj m ylnie nasz spra
wozdawca zanotował) i z wojskowością.

Prezydyum m i.s ts  Ł .zeałeżył zarząci związku 
pracowników gminnych następujący m em oryał:

M e m o ry a ł s tra jk u j r  c yc h  do prartycł
m ia s ta .

Praoownicy miejscy zaskuC~.enj kilkakrotnym 
nuższy okres wis "zymaniem wydaw ania chle- 

y® i środków aprowizacyjnych, miano ejapewm;m  
t-rezyjyJIn stracili zupełnie zaufanie

swojej iMegacyjL i Zarządu O rganizacji 
—ajśc.j ostatnie spowodowane zostało b r a  

jf.l* m C h l e b a ,  środka k®piecp»ie do odżjnwimia 
^ c h o o f a ż p y  na posterunku shiżbjhwyir kon;euz- 

'vypiow adził m as”  pracowtuSków z rów-
nowTags.

Wszelkie wytflki ze str«ny Zarżądu Organi- 
by powstrzymać masy od strejku — dały

ujemny rezultat, +a t że Zarząd Organizacyi znru-
Kao71ym był objąć kierownictwo streiku w  swo;e 
ręce , , i

1 woiane Zgromadzenie w  tym celu w  dniu 
*6- bm. Dastan>v>iło proklamować strejk ogómy 
i postawić ^'rezydyom miasta, by po za racyą kon- 
tj ntową przyznano pracuj ącemu miesięcznie:

® kg- mąki za opłatą 40 marek,
cukru ;; 10

2
1

80

fasoli
kaszy
kartofli

20
10
42

2 „ tłuszczu r , ;; 35
15 „ chteba ;; 42

następnie żądania sw e stawia ją, by wypłata od 
byw ała się  w  markach i’owmająjca się w  jtosSet 
nabieranych ćtfckasie Iranon. ,

2) wypiacerie dodatku procentowego w  tych 
przedsiębioi stwacł? które tsgn  nie otrzym ały

3) wydanie płóimla i fasitefryałów na bieUzne i 
ubran ia;

4) załatwienie oragmatyki służb iwc oraz,
5) za  czas stre.kn m e będLde nikt p ciągnięty  

db odpowiedajalności i wypłacony.
Tuszymy, że Frezydyum m iasta zrozumie po- 

fiożenit swych praoowr.l nów i jako '  akirr ze swe
go obowiązku ,'alao pracodaw ca dostarczy wyż 
wymienionych środków spożywczych, by praco
wnicy trfieisey me zostali zm uszę-1 głodem qo 
zaprzestania pracy. i

O ile Prezydyum nyasta da rękojmie, że w 
tym  kierunku aracowraików zabezpieczy, Zarząd1 
Zwjązku dołoży wszelkich starań, by pracę pod
jęto, k tó ra tylko z winy .mf a^ta i hpnowizacM do- 
prowadziŁa do smutnych nasfępsn. tak gnainj jako- 
też pnaocmrńków. '

przedstawić rządowi konieczność zaopatrzenia ich 
w żywność. Obecnie ze swych skromnych za
pasów odstępuje robotnikom półtora wagona 
wędlin.

Ten dowód zrozumieuia ciężkiego położenia 
strejk aj ących i okazana dobra wola zadecydowały
0 dalszych losach strejku.

W obec oświadczenia gen. del. p. Gałeckiego, 
że odstąpi dła robotników półtora wagonu mą 
ki, a miasto zdecydowało się dać w ciągu ty« 
godnia 3 wagony ziemniaKow. deiegacya strej- 
kujących zdecydowała się po naradzie zapropo* 
nować zwołanemu na g. G wieczór zgromadze
niu przerwanie strejku.

Zgromadzenia w san ratuszowej.
Z powodu przeciągania się pertraktacyi 

zgromadzenie w sali ratuszowej dopiero około 
8 wieczór mogio rozpocząć obrady, które za* 
gaił przewodniczący Związku tow. baskowsłił
1 przedstawił zebranjm wyniki całodziennych  
pertraktacyi. Mówca podniósł życzliwe stanowi, 
sko wojskowości (na sali odezwały się okrzyki 
Cześć I) i oświadczył, że przyrzeczone wędliny i 
mąka mają być dostarczone w ciągu s o D o t y ,  

a ziemniaki w ciągu tygodnia. Co do innych żą
dań pracowników obecnej na sali prezydyum  
miasta i kierownicy zakładów muszą złożyć 
obowiązujące przyrzeczenie.

Rozpoczęła się długa .dyskusya, w której 
robotnicy przedstawili swe nędzne położenie i 
podkreślali swą nieufność do przyrzeczeń władz, 
tuóre już dawno obiecaiy 40 wagonów zboża, 
ale dotąd to zboże nie nadeszło.

Imieniem wojskowości przemawiał flotm 
Dzieduszycki, nadto wicepr. Chi imtacz, dyr. 
Tomicki i prez. Neumann.

W końcu zgromadzenie jednogłośnie uch w a* 
lilo wniosek wyrażający ^otum zaufania kie
rownictwu organizacyi, poczem uchwaiono 
przerwać streja z tem, ze postulaty zawodowe 
mają być spełnione do dwóch tygodni, a pra- 
r: naiyka służbowa ma być wprowadzona w ży
cie do 3 miesięcy.

Po kilka jeszcze przemówieniach ne tem 
zgromadzenie zakończono.

Już w czasie trwania zgromadzenia zaróżo
w iły się srabem światłem lampy elektryczne. 
Był to widoczny znak, te strejk ma się ku koń
cowi.

P e r t r a k t a c je  z  w ła d z a m i.
V, odpowiedzi na to prez. Neumana po kon

ferencji u gei delegata Gałeckiego oświadczył, 
dełegacyi robotników, że dzięki nomocy wojska
stre kująry otrzymają połtora wagonu wędlin, 
półtora wagonu mąki i trzy wagory i :emmakow.

Uważając tę pomoc za chwilową, deiegacya 
robotnikow udała się do szefa sztat D. O. G. 
pui. Thułiego z prośbą, 0 stuł* pomoc wojsko
wości w sacrpatrywauiu robotników w środki 
■"uAywcse. ga .ń  wszelkie żąd a n i  skierowywan
iu  sanądu  miasta, kończyły u ę  siere«>typowcja

oświadczeniem, że mag zyny miejskie są pnste, 
że miasto nie dać nie może, jak długo z War
szawy nie nadejaą potrzebne transporty

Deiegacya roóoin.hów spotkała s;ę z godnem  
uznania przyjęciem u p. pułk Thuuego, który 
0 '1tvzu im oświadczył, te wojsko rozumie ciężkie 
położenie robotników i gotowe jest zrobić wszyst
ko, aby im przyjść z pomocą Gotowe jest u- 
łatw ić sprowadzeń ie towarów, pomoc przy za- 
knpnie, p o sz le  spe: yalnie o fic e ra  rio Warrtuwy 
w raz  t d e le g a c ją  r o b o m  i łó w ,  „ a p ó ln ie

Strejkujący swem wystąpieniem odsłonili 
nrzed całą Polską i jej rządem nędzę aprowizr- 
cyjną naszego miasta, spowoduwah prezydyum  
miasta do wysłania do Warszawy telegramów 
przedstawiających grozę sytuacyi i może będą 
mieli tę zasługę, że rozpaczliwe położenie tu lq-  
szej ludności znajdzie u rzrdu zrozumienie i po« 
moc.
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nym l gosp^arczym  potoczyły się na zu-  « proauKiywj , " “ F

II.
(uokońcaenie;,

ki wywoź z wyniszczonej wojną rornową Rosyj, 
fale to wkrótce się łaniieni, gJyź znamy Hosyę

tycznym l gosp^aanczym potoczyły się 
petnie odtnSemie tory. Gdy bowiem na jaolach 
bitwy wzmagały się dw a światy bez rozstrzy* 
Sunięcia Załamać się tyi czasem w  sobie zmurszały 
garat, a  mieszczańskie rządy Kierońskiego były 
rró tk o k  wate, gdyż nie zdołał ująć w  łamy roz
hukanych fai milionów rosyjskicn U stępu jące po 
mclt rządy bolsze wickie z tragikomicznym epizo- 
tiieart w  Brześciu wywołały w  koalicyi bardzc nie* 
przyjazny nastrój wob^c Rusyi sowieckiej. Ro
sya, ow a wojenna sojuszniczka. Która cha uzy
skania drogi do otwartego m orza przez Bosfor 
ł  Dardanelć gotow-a była do najltfwa^wszych o- 
fiar, byłd przeto gospodarczo, nie mówiąc już 
tnf$itarme kila koalicyi straconą. Niedługo potem 
S państw a centralne uległy swem u lobowi =- na 
gruzaon Auslryi w yrbsly nowe państwa. Pań- 
ptw a le mając mniej lub więcej korzystne prze
sian i l dla stworzenia w łasnzj i dogodnej podwa 
liny gospodarczej s tara ją  6ię własnemi siłami ir- 
lundować sw oj byt, ate objąwszy do Austryi ob 
i o r y  rlgotooorrt z powoetfu w ojny z wsżslkicn za-i 
pasów , muszi* t  koniecznijśid Korzystać z krody- 
a i  eagranicm ego dla dowożonych surowców,

? Gdy zaś ich potężni opiekunowie zachoarą, 
eą  skazani na  poparete finansowe Ameryki, w  tem  
większej m ierzą to odkKotó się mioSi dio nawopo* 
wista1 ych pańatwi i państewek.

Z w a rłsz y  pokój z Niemcami oczyściła sobie 
feaalicya \rozystkie drogi wiodące tfb kolosu wscho* 
c tłe g o  t irzfebta pyto tylko znaleźć sposób, jakby 
ir«podancm  znowu zespolić odłączony aotycłi- 
«zas wschód! ud zachodu. Nie oszczędzono w*:ęc 
kosztów, na armie Jwdenjozów, KołczakóW i De- 
*£g3ióyv ot.-em o b ae n ia  rządów  sowieckich A- 
M i wszystkie te  przedsięwzięcia -amończyly s lj  
fcżtóbtatn.

Tymczasem hatussa Jołatrowa na giełdach. 
Awietowyeh kr-ęczy naprzód njepohamow anem tę- 
Jfcttl, a  kapitał iimierykaiitskl jale polip napuszcza t o 
na? g  lęoiej swe macki w  gosuodareżo osłafcf.onVm 
os^Bslżmie Europy Gdy pouiftS konferencja dy- 
.'jpfciBBjatóW nie znalazły radykalnego środka ochro- 
n j  przeciw tym niebezpWćunym Objawom choro
by ffcs^ocłarćzej, looałicya z Anglią na uzele zdb- 
j q p & eię m usiała na krok stanowczy, a to, 
‘1e4jo iwejfić w  kontakt dyp'amajiyczuy i gt*4podar- 
taey t  R o sją  sowiecką albo — bpż uporu uiedz 
podb  ijowi etonontfeznemu złotego cielca amery 
łcańskiego. Z dw u nieszczęść w ybrano ‘pierwsze 
Jako timjfej dotkliwe. •

C*cbt ą więc stopniowo sitnmy wojenne w Pa- 
ry ż J  i Lottdynfce i jak  .to zwyczajnie Dywa W 
łw o c ie  Jypioiiia|tj\;znym, jo d an u  sw ej publicz
ności tę  tru  hią do po lgnięcia pigułkę w  gład
kim opłatku pięknotrzmiących razesow  o chę
ci tiśsiida niedoli ćkrpiąoej ludność’ rosyjskiej. 
Lecz piy możemy rzec^ nazw ać po iil^ehitl — je
dynie faomeczna d o  trzeba stwor senia jednolitego 
Erimihl europejskiego wobec grożącej Inwazyj do- 
łanowe i Zmusza Europę do przeifauouzenia się w  to, 
erem  ona  iest z naoilry, t. j. w  je inolity orga.jizm, 
eospocłaiczy. Aby w ięc ocalić sw ą ekonomiczną 
•amodziciflość łausi kcalicya zrezygnować z dal
szej wojny przeciwko Sowdeodi, o trzym a w srz od 
niej przyrs uczeniie, iż uznaje i ^apłaci wszelki? 
( ki©dvkolwiek przez Rosyę zaciągnięte zo bo wpi
sania D ługi te będą spłacone Wądżto w  surowcach, 
bądźtr w złocie, którego podobno Sowdepja po- 
ejada poddostaiiiSem. Otrzymując w ięc tą  drogą 
eu m ^ce  rosyjskie, koaluya będzife mogła odcią
żyć sw ój bilans płatniczy wobtec St. Zjednoczo
nych, co  jest rownozn.aczr.zm z  potan;eniero d e ' 
w \i  i Walut dolaruw ych i oddiużsniern Europy 
wobec Am dykl. Z drugiej strony oodniesiC d ę  
■waluta niblowa co tylno może ‘Wyjść aa  ko- 
irzyśc lang elnstlttą i francuskim posiedajcaom efek
tów  itoey|sStich

Spotykamy się ebeonde dość często zv rtfenjjam 
ze przyszły poicój ż* Sowdepaą wyczerpaną z& 
wnzeflrich zasobów w  surowcach me będz^b mjał 
żadnych praktvc m ydl korzyści (vjde pokój w 
Brześciu!), na  co zaznaczyć należy, źe fzccźyt«^ś-

początkowi. n»e będzie moiaa liczyc na wądr

gorzej dla ulej — jedynie współpiaea wŁ-ystkic!.
państw bez wyjątku' nad ekonomi czną odUidow \ 
Europy nto 5e aoprowadzlć do celu — a wci^gnję- 
cj* siLCtiailionowej ludności rosyjskiej w  szeregi 
pmaoowidków będiju jeden z najważniejszych kro
ków dyplomacy europejskiej. —

Do tej konkluzyi dlosr|| angielscy mężowie
„ . . stanu 1 stąd też pokojowa oryeatac ya koalicyi 

s  a musi patrzeć na dalszą Inetę. im Jłuzej jx>- wobec sowieekiej
trwa obecny chaos gospodarczy w Europie, tem I ■

m

Notę pokojow ą wynkte rz ą d  w  n st-
b iiż& zych in ia c h .

WARSZAWA 26 marca. (Pat.) Minister spraw zagranicznych Patek w  rozmowie z dzitn- 
nikarżami zaprzeczył katejuryczaie, jakoby rząci polski wystał odpowiedź na tlutę bo'sze'' ieką. 
Sprawa będzie jeszcze rozpatrywana przez radę minis-rćw. W każdym razie w najbliższych 
dniach nota zostanie wysiana.

O *  - . ł  Przyjęto o&o*iązująey charakter postępowa
S d i y  r t l , t m s z j  pr<3 ^  nis pojednawczego

_ & .  ̂ _ Mł*łVtttś1 Ił na kapltaien*.
* Warszawa.

We środę odbyło się posiedzenie podkomisyi 
do sprany sądów rozjemczych w zatargach 
między pracą a kapitałem. Fodkouisya ta, w y 
łoniona przez trzy komisye (pracy, przemysło- 
wo-hanalową i prawniczą) tttłaaa się z 18 tu 
poslow.

Refeiowali ks. Lutosławski i tow. Ziemięcki.
Psdkomisya większością głosów  przyjęła — 

z  pewnemł zmianami — 2ni projektu buto* 
sławskiego l N

t r

Przyjęto nasięjinie obowiązujący charakter 
pestępowanift rozjemczego z tem, że w zakła
dach użyteczności publicznej strejki są niedo
puszczalne.

Tow. nasi oświadczyli przew podkomisyi, 
że wobec przyjęcia zasad ks. Lutosławskiego w 
podkom udziaiu nadal brać nie będą i stanowi- 
su a swego będą bronili w połączonych korni- 
syach. N. Z. R-owcy złożyli pouobne oświad
czenie

KIud Piastowców za Komunikował przew 
poilkjmisyi, te  przed posiedzeniem musi się. 
naradzić nad Załym projektem.
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^prRTa wy&ofóro gmkpycft na Górn. 
Ś l ą s k u

BYTOMi 26 »?rca . (P at) Pisma górnoślą
skie polskie t niemieckie Omawiają bardzo ty  
w o, czy wybory gminne, odbyte na Górnym 
Śląsku w listopadzie z r., zostaną unieważnione. 
Obiegają pogL.ski, że kemisya rządząca wybory 
te un.ewazni w niyśi poprzedniej uch Wały Rady 
najwyższej i zarządzi odbycie nowych wybo
rów. PiSmu niemieckie wyralająSiad/icję, Że aż 
do odbycia nowych wyborów w razie unieważ 
nienia wyborów ostatnich, zarząd gmin przej
dzie w ręce dawnych rad, wybranych na pod
stawie dawnego pruskiego systemu trzyklasowe
go i spodziewają się, że nowe wybory odbędą 
się wedle tego samego systemu. Te naiwne na* 
dzieje rezwiewa;ą pisma polskie, wykazując, źe 
kam is/a nnędzykoalicyjna zna dobrze osławio
ny klasowy system wyborczy prusL. i w myśl 
swojej odezwy, zapowiadającej erę woln-rści i 
sprawiedliwości dlu G Śiąika, nie dopuści do 
upośledzenia obywateli przy wyborach gm in
nych i zapewni Polakom te prawa, kt< re im 
się na podstawie ,ch Ucżebńośei na G. i ąsku 
należą.

—o —
Poiozumiertlp fcutup  ̂ z tóstonią.

RYGa, m alca (Pat.) Na konferencjami 
łotewsko estońskich, kiore zakończyły się 22. b 
m., osiągnięto zupełne porozumienie Tćgó Sa
mego dnia podpisany ze tał ukłid , który w c ią 
gu dni 14 ma być ratyfikowany prźez rzędy 
łotiw ski 1 estonsKi.

Ustanowiony zottanie trybunał roz emezy pod 
jifze«odńiCtwein pułkownika S u llo t l  i prof. 
Simi uona z Londynu, ewentualnie pod prze
wodnictwem smerykańskiego charge de aflLire* 
W Konstantynopoli W ctsonz. Obie Strony zobo* 
wiązały się uztiać decyzję tego trybunału.

Minister spraw zagran.cznych ina nauzirię, 
ż l trybunał ten będzie mógł także rozstrzygnąć 
sprawę granicy łotewsko-litewskiej. Min n e r  
spraw aagranicznych eamier-a w najbiitseym  
czasie wysiać d* Czic/.erina Uleg am z zapyta
niem, czy i kiedy Łotwa będzie mogła rozpo
cząć pertraktacye ze sowietami. Łotwa proponu
je w tym celu MosKwę.

Hosya nic zmieni systemu suupetów
KRAKÓW, 26 marca (Pat.) Radio z W iednia. 

Berliński 8 L^rblatt podaje wedle kopenhaskie
go Soz ałiem okrai, że rosyjski minister spraw 
zagranicznych w odpowiedzi na zapytanie tegoż 
dziennika, czy Rosya sowiecka w ostalniej swo
jej propczycyi pokojowej do Ameryki oświad
czyła, że gotową jest wprowadzić w R osyj zass 
dy mieszczańsko demokralyczne, oświadczył, iż 
Rosya wcale nie m yśli o śm ianie' systemu, so 
wieiów.

Dpóznili się.
RYTOM. 26 marca (Pat.). Pisma niemieckie 

ogłaszają rozporządzenie pruskiego ministra 
oświaty z 26 iutego b. r., na mocy którego w 
seininaryacn nauczycielskich na Górnym Śląsku 
n u  być od 1 kwietnia b r. wprowadzona obo
wiązkowa nauka języka polskiego. Rząd prask/ 
pragnął tem rozporządzeniem ratowsć swoją po- 
zyoye na G. Śląaku. W rzeczywistości n«uka ję
zyk i polskiego wprowadzoną została do szkół 
polskich nft rużkaz kom isji rządzącej, a rozpo
rządzenia pruskić podcJuś oiupacyi abanlów  
Górnego Śląska nie m-<ją żadnego znaczenia 
prawnego.

Dymfstta rżąilu nlemietsMcgo.
BERLIN. 26 marca. (P a t) B Vv oliia. Cały 

gab net podał s ę dc dym isji. Posiedzenie zgro- 
madzeriri ns rodowego, zwołane na dziś. zostało 
odroczone Prezydent Rzeszy nie zdecydował

jeaZczt, komu powierzyć misyę utworzenia 
no wego gabinetu.

Sprpwa polityki zagranicz. we Pransyl,
POZNA] 26 marca (Pat.). (Rad.o Z Paryża) 

Na dzisiejszem posiedzeni i Izby d outowanych  
zgłoszono 14 interpelacji dotyczących polityki za# 
granicznej rządu francuskiego Przewodniczący 
komisy! sprkw zagranicznych p, Barthou poru 
szył przedewszystkiem kwestye związane z poli
tyką rządu względem Rosyl i Niemiec. W yróżnia
ły się inte/peiaćy' dep. Margainća w kwestyi 
Wznowienia stosunków handlowych Z Rosy?

dep. Cachl ća w kwestyi •fPŻ&biegll konie 
rekcyi londyńskiej oraz dep. Banńerta w Spra
wie kroków, jakie rząd zamierza, przeds^wziąć 
w związku t  wypadkami w Niemczech 1 w kwe 
sty. ewentualnego wpiywu tych wypadków 4* 
iraktal pokojowy.



N i to „DZUSNNiK LUDÓW r -

Z SEJMU.
WARSZAWA. Pr^ed' przystąpieniem cło ryo- 

eządku A^enne^o zabrał głos pos. Dli a m a n d 1 
w sPraw!e pro iokołu o sta n . eg o  posiedzenia i z 
powodu nieścisłości protokołu stenograficznego 
"oczytał -'ts; iz?.c raz swój list, który był odczyta
ny aa poprzednim posadzeniu, 
w 3  Porządku dziennego ucmraiono cez dyskusją 

czy tangu ustawę o  Loteryi klasowej, 
j, - G ł ą b i ń s k i  referował uzupełnienie ustawy 

p  ,̂ d- lutego 1920 o dalszej emjLsyi banknotów 
tskitj Krajowej Kasy Pożyczkowej. Mówca za- 
a"zyi( że na ostaftiicm posiedzeniu uchwalo-

lvykUD banknotów koronowych, wobec czego 
5 tnusi otrzymać upoważnienie do vtydan-a 

"dpowiedi iei ilości marek. gdyż maksi;num 11 
ywiardów marek by to przeznaczone na mno cale 
'tozat-«m P. K. K. P. 'ma wedle swego s„atutu 
j^ jP y w a ć  ztoto jakoteż dewizy, weksle i czek.. 
j 31®6 i w  tymi celu należy upoważnić rz jtf  do 
, - ^ j  emisyi marek. Z tych wzglądów rząd prze- 

1 odpow iedzą trowełę do ustawy z 15. lu- 
1920. Uptawę tę Izba przyjęła w drągiem i 

IT2fedam  1 'y  taiuu.
P. K . e r  n i k referow ał spraw ę wyhgru czł«n- 

°w  tymczasowego Wydziału samorządowego b. 
ja Hcyi. Na podstawie ustawy z 30. styczn;a 1920 
'Obiera Se jm na wniosek rządki S członków oraz 

®Ostępców Lego wydziału. W  porozumieniu z 
Possani małopolsldmi przedłożył rząd swoje pro- 
pozycy_ i na członków wydziału proponuje p. p. 
^cykiewjcza. Dra Ja łla  Lasockiego, inz M aje

wskiego, inż. Pawłowskiego i Dra Pazdrę a na 
sa&iępcow Dra Greka urof. Szuirę i Dra Long-
ubampsa.

P P u  te k  w imieniu swego stronovcuva zgto- 
wniosek mniejszość, w  sprawie jedlnoga czion- 

1La- Marszalek: p. m inister spraw wewnętrznych, 
przedidada nu właśnie telegram p. Majewskiego 
ze Lwowa z oświadczeniem, że mandatu da tym 
czasowego wydziału samorządowego przyjąć n;e 
noże, i że zawiadamia o teai równocześnie klub 

P S. W obec tej rezygaacyi przyjęto przez a- 
klamacyę listę rządową, na którą zgodiila się 
także komisy a, z wyjątkiem p. Majewęki-cgj w  
miejsce którego klub P. P. S. przedstawi rnnago
kandydata.

Przystąpiono następnie do sprawozdania ko- 
misyi tfŁarbowo-tłudżetowej o ustawie w przed
miocie nautwyczajnego dodatku do tymczasowe
go

z a s ił k u  d l a  i n w a l id ó w  w o j s k o w y c h .

| Rząa pnoponow *1 podwyższenie dodatku o 100 
orocent, komisy, uznała to jednak za niewystar
czające i wnosi o  podwyższenie o 300 procent. 
Usta w ę w  bram ńnju komicy i przyjęiO. Z kolei 
przystąpiono cfo sprawozdania komisyi skariow o- 
j(uK£żetowej w  sprawie zmiany art. 2. ustawy z 
27. stycznia 1920, dotyczącego dodatku droży- 
żniai.-ego dia urzędników P. Głąbłński ■uświadczą, 
że w projeiccie rząoowym ustawy z dnia 27. sty
cznia 1920 okazała się luka, pominięto tam Lo- 
w.em wdowców bezdzietnych i wdowy bezdzie
tne oraz wdowców i wdowy z jednym dzieckiem. 
Celem uchylenia tej ąieśaftskteci wniósł rząd pro 
jekt ustav/y. I  [stawę przyjęto jednomyślnie en 
błpc w  arug,em i trzeciem czytaniu.

Izba przystąpiła następnie do sprawozdania 
komisyi wojskowej i komanikacjąnej w  sprawie

LJSfAWY O KOLEJACH W  CZASIE WOJNY.
Idzie o xxfpor ządko wanie w  czacie wojny wszyst
kich kolei żelaznych interesom obrony państwa. 
Z chwilą ogłoszenia mobjiHzacyi prywatne przed
siębiorstwa ikolei żelaznych przechodzą pod’ za
rząd ministerstwa ko’ei i jego władz, i stają się 
organami wykonawczymi mimstortwa. P. Wł. Gra 
UJd (z Gniezna) zaznacza, że podobne usia.cy 
otiowjązują już w innych państwach. Llhawa ni- 
lAiiejsza spotkała się z pewnym sprzeciwem, 
Uiiwłaszcza ze strony kolejarzy, którzy niesłu
sznie przypuszczają, że ustawa została stworzo
na ad hoc. Mowcd z naciskiem podkreśla, że 
ustaw a wniesioną zos,ała jeszcze dnia 27. sty
cznia 1920 i jest koniecznością państwową, al 
W zwiem w  czasie wo jny państwo musi mieć tę 
biroń w ręku. Mniejszość komisyi zaproponowała 
skreślenie p«ragr. 6. ustawy, który orzeka że 
tsoeje że azno, 'zarówno państwowe jak i prywatne 
mogą być dekretem Nacze.n.ka Państwa w caacfe 
wojny albo wobec igro tąeig  > niebezpiecie.istwd 
poddane (nocy ustaw  wojennych. Wszelkie roz- 

j  myśrne naruszenia, zaniedbanie obowiązków, sa- 
mawabłe porżuoesię r-l.tżhi/ i t. p. uważane są 
za przestępstwa przeciwko sile zbrojne5 państwa 
j pedtogąja koiTtprłeu „y; sąiGA' wojskowych. Rząd 
sprzeciwił się stanowczo zniesieni i tego paragra
fu, uw a ając go za jądro cale; us a.yy, chcąc m,eć 
w  ręku tę biroń ustawową. Większość komisyi 
wniosła poprawkę, aby fcnkeyonr.ryusze kolejo
wi podczas pełnienia służby wojskowej otrzym y
wali oprocz stałego uposażenia wojsmowego, u- 
posażenie cywftlne takie, jakie pracownicy tej sa

mej kategoryi w  służbie cywilnej kpiejowe o trzy 
mują, oroz dodatki rodzjnne. WięKszość kondsyj 
uznała jednak, że byłoby to faworyzowaniem a o  
tejlarzy w stosunku do innych kategoryi piacowm- 
ków. Mówca prosi o uchwalenie ustawy w mysi 
uchwały więksmści ko-n.isyi, pocikreś.ając, że mi
nisterstwu wojny i naczelrem u dowództwu bardzo 
zależy na ucnwaleniu tej ustawy.

Pos M o r a e z e w s k i  występu te przecjwko u- 
istawie, uważając, że pozbawia ona związki zawo
dów i  ifolejarzy nal<szy tego wpływu i oddaje sp ra
w ę z jeanej strtm y wojsku, z drugiej strony ko
munistom. Proponuje wreszcie, ażeby odroczyć 
spaawą do posiedzeń poświąiecznych. Marszałek 
poda je do glosowania wniosek odraczający p- Mo 
raczęwskiego. W, głoso^zaniu Izoa wniotek ten 
odrzuciła.

Pos. Ł a ń c u c k i  popieia wniosel p. Mora- 
czewskiegfo-

P. A n u  s z wykazuje, źe ustaw ę należy traktx>- 
ktować z nunktu jej celowości. Nie i es' ona usca- 
’śvvą wyjątkową, upraw ia tylko naczelne dowó- 
dztvro do w a’3d z żywiołami wrogimi państwo 
Pos H a u s n e r  stw ierdza, że ustaw a da tyiko 
broń do rąk komunistom, i oświadcza sję prze
ciwko ustawie. Pos. h a u s n e r  proponuje odr- 
smnjc przedłożenia z powrotem do komisyi. W nio
sek Izba odrzuciła. Po przemówieniu spraw ozda
wcy p. W ł. Grabskiego z Gniezna, Izba w  g.oso- 

' waniu przyjęła tylłro poprawkę p. Kaicv w sr rr 
wie kolejności powoływania kolejarzy do shiźbty, 
a  iwięo najpierw samotnych, potem żonatych bez
dzietnych i t. d. Następnie przyjęto całą ustawę.

- Przystąpiono do spraw y utworzenia komi- 
'tetu  Poty narodowej. Utetaw*ę przyjęto. Izba je 

dnomyś.nic zgodziła się na Wdz eSemte ra a s ta  Lwo
wa1 krzyża 'V1rtuti Militari

Następne posiedzenie w sobotę o g o d .. 10-tej
rano.

-o—

Vgoda z robotnikami co ^esttalii.
PARArŻ. 26 m arca (Pat.) (Havas). Z Berlina 

donoszą, że w z glębiu R uhr przyszło już do 
poro/um ienia pomiędzy przedstawicielam i rządu 
i robotnikam i Rząd zgodził się, by arm ii ro
botniczej powierzono w yłączne baczenie nad 
ulr/A inanicm  porządku, by przedstawiciele syn
dykatów  uczestn czyli w rządzie, oraz aby za
prowadzono sccyalizacyę kopalń.

ARTUR ćwtKnws

Powieść z roku 1918.
(Ciąg dalszy).

" .N a jlep ie j  pan zrobi, gaj się rozL.srze 
Me- A my tymczasem przyrządzimy herbatę. 

• ~~ bobrze  pan radzi. Lecz przedewszy^tkiem 
spy ta łem  ciebie, czy mnie przyjmiesz na 

10c*-g- Do ojca iść nie chcę, bo tam więcej 
T,J łbym im kłopotu, niż radości...
3 , To się rozumie, że zostajesz n mnie.
tzecież sypialiśmy razem niejedną noc.

— Kiedy ty, zwarjowany na temat rzymski, 
•rzez kilka godzin deklamowałeś mi wiersze ła- 
inskie. Usypiałem przy nich znakomicie.

Uśmiechnęli się obaj do tych czasów, tak nie- 
awnych a przecież leżących jakby gdzieś za 
uzepascią czast

- Lenia nie w yda ies ię’  — zmienił naraz te- 
nat rozmowy. _  Ba,‘ ktoby ją chciał 1

zmarszczył przelotnie brwi.
- 1 t>’ masz tę „idće fixe“, co babka i ojciec, 

e ty  za mąz wyszła jak najprędzej1? Przecież 
/ystarcza sobie... Utrzymuje rię sama.
5 v_  N®Vraz.ie- f . tak-. Ale szkoda jej, bo przy 
acn chyba me dla niej życie. Nie ma wprawdzie

dużo zalet lecz to nie jej wina... taką ją wycho 
wali. Pozwolisz, że zdejmę buty tak mnie nogi 
pieką.

Udawał, że nie robi żadnych ceremonii ale 
nie był swobodny. Było coś wymuszonego w 
jego szorstkiej mowie, w ruchach, spojrzeniach. 
Silił się na ton napoły ironiczny, napoły dobro
duszny lecz w wyżłobieniach koło  usi, w zmarsz 
czkach na czole czaił się cień niepokoju.

— Zjesz i położysz się spać — izekł Lud
wik. — Nie będziemy cię dzisiaj męczyli rozmową.

— Dobrze... nie krępuj się m ną.w cale .  Ta 
kanapa jak dla mnie z ro b io n a . . Jutro...

Zamyślił się na chwilę.
— Obejdę całe miasto. Nie byłem tutaj siedm 

miesięcy. Będę się przyglądał kamienio n bruków 
i dziwił się, że nie Dekają pod stopami tych, co 
po nich chodzą Ucałuję mur wawelski i pocznę 
mu urągać, że się nie waii na głowy. Zaglądać 
będę w oczy ludzkie, a może, może co z nich 
wyczytam poza bezbarwnym lękiem, poza tępotą 
rozpaczy...

— O, jak ja ich k o ch am ! — zawołał nagle 
innym głosem — tych małych, tych słabych, 
tych nikczemnych!

1 naraz, jakby się zawstydził swego wybuchu, 
tak nielicującego z całym dotychczasowym za
chowaniem, spojrzał z sztucznie drwiącym uśmie
chem:

— Nie wierz mej szczerości. To tylko nerwy... 
to tylko z przemęczenia. Faluje to  tak. wewnątrz... 
drży wszystko... Ale po dwunastu godzinach snu, 
bo mniej spać nie myślę, będę normalnym czło

wiekiem .. takim, jak ty, takim jak wy wszyscy, 
za frontem.

— Nie, my nie jesteśmy normalni. Nie zna 
pan nas, nie mógł poznać, nie żyjąc wśród nas. 
Kogo rozpiera ekstatyczna miłość i ekstatyczna 
nienawiść, ten nie może być normalnym. Mózgi 
nasze napót obłąkane w tym chaosie wypadków, 
dusze pizeżarte kłamstwem, serca chore od na
pięcia, od potępieńczych oskarżań się wzaje
mnych... Nie, my nie normalni ludzie.

Wydobyto chleb i — rzecz niezwykłą — biały 
cukie k o lk o w y , który Leon Bylecki nabył drogą 
protekcji od stryja kupca. Rozłożono przezra 
czone dla panien" wędliny, zapraszając gościa

Na stole pojawiła się także herbata. Atmo
sfera w tym pokoiku studenckim stwarzała na
strój zaufania. Gdzieś tam mógł huczeć zły wiatr 
i siec czarny deszcz.

—  Tak ’ wyglądają kochankowie bogów — 
uśmiechnął się gość — to i tytoń macie?

— Mamy — odparł skromnie Bylecki 
oczywiście nie w trafice kupiony...

Przyglądał się wszystkiemu ze zdziwieniem 
Przecież przyszedł z innego śwista. Przez miskę 
ironicznej zgryźliwości przebiło się wzruszenie. 
Lecz w jednei chwili zgniótł je w sobie i zmaisz 
rzyi czoło.

— Dlaczego nie jesz1*
Zapytany nie odpowiedział lecz nie tykał 

jedzenia. Mieszał, jakby bezmyślnie, łyżeczką h e i - 
batę, podczas gdy w głębi jego dokonywało s ę 
coś, czego odcień dostrzegali na twarzy. Naraz 
spytał

— Kle » t*m za ściana? iC. c i
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O nsisr żo ltiib rzy  p a b k ic h  ro zb i,> ją  
siię w s zy s tk ie  ataki b ^ b z t w ic k  e.

z dnia 26 marca.
Wzdłuż D iw iay i Berezyny utarekki patroli 

wywiadowczych. Na Polesiu nieprzyjaciel po 
p rzegrzew an iu  i u.iupe!n ienu , noweifli siłauu  
rozbitych w poprz doich walkach oddziałów, 
wykazując niezwykłą uporczywość, uderzył *m> 
w* na tf3jVaźrtfej5ze punkty tego oucinka, 
;atar*a'bjąc kilkakrotnie w ciągu 22., 23. i 24 
t>. an nasze pozycje pod Siedliskami przy linii 
k*laj«*wej dzt czysze-Kalrnkowicze i wzią Habnoje.

Ataki każdorazowo były poprzed- aue ogniem  
srtykryjskicin przy uzycid miejscowera poc ą 
gww pancernych, z których dwa zostały rozb/e  
celnym o j iiw ii  naszej artyleiyi. Równocześnie 
i» «■ zyjaciel pssuwał się ze swoją flotylą bojo
wi* z pad Czarnobyla w stronę Marówki.

Atak ndaresuniobo celnym t gnbm  artyleryi. 
fKswjiCtsrpane » saojs] odgarności oddziały 
nasse, sdjisrTy wszyath s  natarcia, c e k n  zaś 
rji*a*»9 «SKC«ecia d* nowej koncentracji bolszewi
ków, prionz’? *» aheyi wypadowe; na całym  
fYen ie. wypędzając wiłsg. bolszewickie ze wsi 
sweg* przeiiftiia. ,

Na W ołyniu w dniu wczoraiwym jeszcze raz 
o godr. 9 rano w zaciekłym ataku uderzył nie 
przyjaciel z Mirpola. Walka w h ótkim czasie o 
garnęła całą linię Słuczy. Natarcie baiszcw.ciiic 
zaTpmaTo Ssą jednak pod kontratakiem nasaych 
oddziałów. Na przedpolu Oiewska nasza grupa 
wypaduwa dopadła w rejonie Sławecznn cofa
ją, ego się pa nieudałyna wczorajszym ataku nie 
przyjaciela, i w k ió lk ej walce, zadając mu do
tkliwe straty, wyparła go bardziej na wschód.

Nie dając za w ygraie, próbo wał nieprzyja
ciel j **cze raz przełamać nasz opór.

Na Podolu atakował na Nową Sieniawkę i 
Nowoku nsiantyno w, jednakże zdecydowanym  
atakiem i iszym i energicznie prowadzonym m a
newrem cekin odcięcia nawago skrzydła atakują
cej grupy bolszewickiej zmuszany był do od
wrotu, pozostawia ąc wielu rannych i zabitych 
na palu bitwy Aeroplany bolszewickie kilk*- 
krołnie bi >mb*rsiowały PłosK rów i miasto De- 
rsżnię. Jednocześnie d umrzeć w Dsrazni asłrze- 
liwjiny był trującymi pociskami gazowymi arty- 
ICrSyckimi.

KULIŃSKI 
Zastępca Szefa Sztabu generalnego

1

St!?ies»?jie h is to ry e
satyry i humoreski W. RAORTA, barwnie i źy* 
wo ilustrujące chwilę obecną jopuszcił prasę.

Hum<«r iście szsmpański — satyra i aktual
ność, w formie i treści wykwintnie literackiej 
stawkją

Ś m ie szn e  h is te ry e
w rzędzie pubi.kacyi spotykanych rzadko, na 
skąpo zresiłą przez literatów polskich uprawia
n e j  pod ożu satyry społeczno-politycznej.

Śmieszne? h is te ry s
wydane staraniem Lud. To w. W ydawniczego — 
poprzedza wstęp znanego literata . poety Artu
ra GUTKOWSKIEGO. — Okładkę zdobił art.- 
malarz ilustrator nSz> zniża* Kazimierz Grus. — 
Winiety zdobiące wnętrza wykonali pierwszo
rzędni karykaturzyści polscy.

B5JBE8E *8®

O te yt prof. Bruchsalikiego
„0 połrze&aeh umkjętncśei literatur 

polskiej44.
Na II, poowizsnku ,,Tow MkrTewieaowskie- 

8©“, wygłosił prezics Towarzystwa, prof. Dr WT1- 
k « im  B r i ,c ł in  n i s k i ,  odczyt na temat t Po- 
•mony tmiejęliiości literatury polsłfiej".

Saro« rjt^aimeń związanych z powyższym te- 
aaatetn podzielił prelegent na dwie grupy, z któ
rych Pierwszą etanowi kwestya osób  i iłjprcw isk

sję nad r/sczyten* — która zapowiada sję bardzo 
interesu oraz odleżyn: prof. fcug. Kucharskie
go , 0  n.ektórych wątkach i poraj sSach .redłow
skich" odłożono do następnego posiedzenia.

Q„Wą\ą własność11 Romanswycft,
Na jednej z narad w ministerstwie rolnictwa 

przy dyskusyi o zużyciu pod uprawę gruntów 
podmiejskich i miej kich. gdy ktoś wspomniał 

EajGŁjjącyefe się umiejętnością literatury poi., d ru -,0 p8r°dach owocowych przy pal cu łazierkow- 
jfą •— kwestya rzeczy samej kj. tej umiejytnośA. ' k,in v Warszawie i zapylał na jakich warun- 

Przedewszystkiem nastąpić nnusą zasadn.cza m 1* i komu są oae wytizieri; vi ue prz«d.«ta 
r e f o r m a  n a u c z a n ia  n a  w s z e c h n i c y ,  mia- ’̂ ię,e* Miaisteryum Rolnictwa i Dóbr Pań»!wa 
ffiowioa w obrębie JzuEnMRiityki, zmiana stosunków po nfortRofljał, że sprawa tych og:o lów u;e mo- 
p r ę  I e k c y  i ,,e x e a t h e a r a “, do ćwlczsńi;i pr&c & być jeszcze definitywnie załat«i >na, pana  
t«K*#tyc3ny*:ił i tw kiycznych w  s e m i i u r y a c h .  ,s a  one w łasnaicią prywatną roaany
WysJady uuiy/ei-syte-ckie, w  sztiegóóności w  m - , n°nmiiOG.'y_. s.
fcre««: umiejętności i ?ratury polskkj powjpiny t ” ay kilku z obecnych głośno rozf śmiało się, 
•trzyma, tani charakter, a b y  w p r o w a d z a ł y  ■ ■>‘9C za żart, niactrapi^ay tem prsedtitawi 
srtusf ju  j ą c y c b  s ł u c h a c z y  d o  p r z y b y t k u  c‘e  ̂ jZ?du poi kiego oświauczyi ? całą powagą: 
w y b r a n e j  p a u K l i w i e d z y ,  ofcfm fjaśniałyj~ .Godzina Romauowycb jest liczna i nic wy» 
fcji z wszaLitmi ”.T>i)rzs)dla>wanyn» zas^bauA z do- ™arłi^ jeszcze, n-t mamy y awa rozporządzać 
bycssacfii, śiłmac.f 
ęimri*, Łtóryeh
r y  b a a iwyuiM i i rfzocu.-'. śni® zaprawiać sję 
pcacy. .która to wrasność jest psspchta kradzieżą, do

W &Kiążlt!u se tym probaameni, JbnHtgał się konahą na Polsce, pnsł»#v»ie socytl styczni wule- 
it od państwa od7 cwie<siiego imasaże '• w Sesmie inl rreUryę 

oóa (fcaiwr ja w-ŁK- semenary ó ff Dotonistycsmycn. kio- 
ry*. poioż*niB je«t obecnie wprost kH^trofałne, 
israa więkB*ej opieŁi nad ni*mi ze strony spole- 
eseńfitwa tj. towarzystw nauteowyeh, 'wydawn1'
«ay# ta»ę®arn itd.

Spocyoiną uwagę oośwśęclł dalej pref. Brucu- 
. . Towarzystwu liter. im. Adama Mickiewicza 

Lwowie", jako jedynemu w  Polsce, od 30 
piaeazto lat istniejącensu towarzystw" przezna- 
e*oo«nu wyiftsrtie do uprawy u niejęmości l t̂e- 
rn*‘i*y polskiej. Zakładani* lakłcmtolwiek no w  ich 
towarzystw w  Potsoa o analogicznych osiach jest 
•uaałnid zbyteczne.

Przechodząc d o  postu latów  s a m e j  u- 
lm i« j ę t n « ,ś c i  l i t e r a t u r y ,  — poruszył pre- 
łwjenf 8con;ecz».iść podjęcia wszechstronnej i mo- 
aiiwie wyczerpującej działalności piśmaennjczej 
i  Wydawniczej.

Z  innych postulatów wysunął prof Bruch- 
nalski sprawę organizacyi bibT )gra*ji w  Polsce, 
głównie zaś kwestyę bdbJśografii czasopism, tzw. 
klWiiografij spejyakiycb, otworzenia państwowego 
..CenUolnago Instytutu bibliograficzne^/' w W ar
szawie; wreszcie. Dodał szereg tematów, związa
nych z Kcnstrukey» his tory czno-Ójter^adcą, móre 
wymaraią ik najrychleiszepo opracowania ,td 

Oto w Równych zar-pach treść obszernej pre- 
łe&cy. prof. Bruchnalskiego, której przysłuchiwa
ło się  liczne rano zebranych słuchaczy. Dysku-

L Kałusza.
iKoresn, „Dziennika Ludowego"!.

V 7 Krótkim czaaie, t o  w  przecrągu jecha.-go 
i tygodnia wydarzyły się w  tut. kopalni sali pota- 
j so ■ ych Akc. Tow. „Tesp" trzy nieszczęśliwe wy- 
oasesi zabicia górników w  czar i- pracy 

j W  rJhiu 8. ma^ca or. robotnik Aleinander Kra 
i szewski, łat 18, przez właaną nieck/rożr.jać ra- 
jixmy prądem defetrycanjm  padł trupem na miej- 

scu Nadmienić natęży, że L zw. kable nje są 
’ rijćzecn tzabezpCsnaow i k&zde przypadkowe, czy 
i też ffiocKrtrośne duftnięicie grozi am iim ą . Ro-bot- 
juicy. ssczegóinie świeżo przyjęci, nie rozumiejący 
j mebespiecze ^Jtwa mogą być nat aże»i na utratę 
’ życia.

Driigi wypa«fek zdarzył się w  dniu 15. marca. 
Dwr>; starzy górnicy Mikołaj Nówiok; i fizyrom 

■ Malinka, obaj aansrii i mająny' liczne rosfAiy pra- 
S|CDw*ii w  t. zw cbodilzu, gdzie do odbicia rwa^- 
jrfycSi pok^eow  używa się dynwaunsi Tui nrz<yf 
j ukorjczaniem swojej szycaty slraoł syaamanu za- 
j Wł Maknkę na raiejiacu, Nowicślrgo zaś CjężJso 
poranił. Po opetr«siiJ *o przez łs^Łrza, odsta
wiony do Szpiteia, pe icitkti godzjaiaoh męcriKTi 
Jtoóazy; żfircie

Sledżtw-i, u /aw nf czy sam. robct>n;cj’ w .n l  
są  svregp njeszc tę& m , czy  też Z arząd lałpa'n{.

Wt« azanemby >cmaŁ było by inspektocirt 
psiftcy, oraz władze górnice? wydęły odpowiednie 
aarz%d25eaiia, by wypadki podobne n j;  miały nńrj- 
oaa, ą8o czeg) boniecznem jsst je&nak na ntirjsuaj 
zbadać wadliwe urządzenia i ustan-rwyea1* fa
chowego dozoru

vj Dąbrowie gt5rnic;zę}
KRAKÓW, 28 marca (teł. vil ), Strc k Dą

browie górniczej trwa, bo rada zjazdH przemy
słowców chce wciągnąć do pertraktacj i zw-ązek 
N Z. R. wbrew pastaeow ies u'rzatfu. Kortiilyh 
w jdr-yministeryalnfi, która dla pro*adzensa u 
kładów z inia. 01szewjk f» prrybył* do Dąbro. 
wy, musiała wobec ujiorn kapiłali.tów  wrócić 
do Warszawy nie duprewadziwtsr do ugody.

** obec takiego »;au»wjsk* ^rarfny* ow eśw  
gdraicy domagają się cd rządu Tykupua kopalń 
z ią a  kapitalistów angielskich, francuskich i ro
syjskich, a tymczasem aby r»ąd *r>jąi i apainic 
w sekwestr.

Spoiaczeństwo w « «  wiedzieć, żę obecny brak 
^egl* Spowodowali obcy Lapital.śei loiytow ani 
przez rząd polski.

Szybkie sfemplowpnie ropob na
^ ę g r ^ f c a f t ,

WIEGDŃ, 26 marca 'jPat.J. B. F  z Buda
pesztu. Stemplowanie banknotów na Wę< {Ycch 
■'dbywa się ot;ecme w szynszssn tempie. D Ir h- 
czas ostempiowano okoio 2 miliardy kJ óu. 
Ministerstwo prredłożyło t?;iuiia stempiov>«nła 
ao 8 . kwietnia n. r.

Niezawiśli wezmą udziai w rządzie,
WIEDEŃ. 26 tnarca. (Pat.) BK. z Berlina 

Jak donosi rVorwarts“, rząd pruski będzie ga 
binetem koalicyjnym, ponieważ niezawiśli so 
cyabści oświadczyli, iż wezmą udział t>lko w 
rządzie czys'o koalicyjnym. Fraksya socyalisty 
czna proponuje do prezydyum Frictsika Grue 
gera,

6p?awv partyjne.
Sprawozdania z działalności komitetów miej 

scowycb P. P. S. za czas od 1 rr.aja 1919 do I 
kwietzia 1929 muszą być ze wzglę 'u na zwo 
ła ey  na d» 21 maja Zjazd *art>jny przesłań 
Korciteławi wykoaawczemu PPS. w Krakowie 
ul. D.najewskieg® 1. 5 najpóźniej do d. 10 kwiet 
nia Dlatego sekretarze partyjni powinni natycb 
iniast przystąpić <1* pizygotowania cbszernycł 
sprawozdań, kasyerży zaś iramknięć reebunko 
wych. Komitety, które w powyższym czasie nii 
nadeszła sprawozdań i zamknięć rachunkowych 
nie będą wyszczególniona w drukowanem spra 
wazuani Które będzie Drzcdłożone zjazdowi.
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-Au w iny z  dma,
Lwów, 27 marca. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
1 1  ^  ‘ °ko tę 27 marca o godz. 3 popołudniu po raz 
l **'y lU ąsy  j peruka- komroja w 3 antach J. Korze- 
Q owakiego z np Trapszo, Niemiryczówną, pillerową 
^nii]e„ska., B^ ogowskim, Ryuzewskim, Laiewiciem i

W sobotą 27 marca o  godz. 7 wieczót po raz 11-ty 
» trc_  i Psyche" opera w 5 obrazach L Różyckiego.

W niedzie ą 23 go ma. ca o godzinie 3 popołudniu 
»^S' ste t “, sztuka w 3 aktach Oabryeli Z-polskiej w 

eził,|Snionej obsadzie
w tor*' niedzielę 28. marca o godz. 7 wieczór „Noc 
*  wenecyi", o*'ereika w 3 aktach J. Straussa w nie- 
*n*ientonej cbs„dzie
y r . . y  poniedziałek 29 marca po raz pierwszy .Sau! 
j 1"! » dram at w 5 aktach (»  ó o d : ło ’ach> Edwina Ją 
“ Y ^w icza z p Rydzewskim w r o i  tytułowej z pp Bar 

inską, Nowackim, Frączkowskim, Barwińskim, Koz- 
•pwskim, Vtihuiow czem, O nO inckm , Rats hką, Bato- 
I ^ ł k im ,  B ieljik im , Wiland, Żmijewską, Laiewiczem, 

°<nanem, HierowsKim, Rybicką.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARITST 
..CZWÓRKA" w  sali „Cos.na de Parła ".

Program XVII od poniedziałku 22. marca 1920 r. 
cOdziennie o  godz. ljs8-ej w ieczór.

Część 1.: Prolog — Z. Otwicz. F-. Noskowska — 
posefcki liryczne. M, Windheint w swoim reperiuai ̂ e. 
M°sc;nny wy-tęp Miii Kamiftskiej. baleriny Teatru Wiel- 

•ego w W; szawie. R  G ierasicński jako .D orożkarz
,'*'owski.

Cząsc II ■ „Sen p jaka* w eika, aktualna rewia w 2 
iiach p ó ra  spółki autorsk ej *Ki-Zbi-Or“. Udział 

? IOrV  M. Cz jkowska, A. Kits.hman, P. Noskowska, 
f" G 'era*  eński, K. G os, Z. Orwicz, M. Tarłowski. 

w esoło a siei. M. Wi.ndheim.
Bilety td  goJz 9 - 5  w składzie nut O Seyfarta tui. 

^ksdemkKa 6J a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO 
Od sobotv 27 marca do środy 31 marca o godz. 

7-30 w ieczór; T iftce małorosyjskie Witt chowa i Nowicki; 
telepata Rolf Nelson Zitri^ rozwiązuje m orderstw o; 
operetka .M ałżeństw o z reklamy"; Drai-owa wykonuje 
cza usz i sztaj. rka.

W niedzielę 28 marca przedstawienie popołudniowe
0 godzinie +  .ej.

F ilety wcześniej w pe.fumery. Choińskiego ul. Le- 
fllObÓW ]. i.

. GENERALNY DEc EGAT R2Ąl*U L»r. Kazi
mierz Gałecki powrócił wczoraj rano z Warsza
wy do Lwowa.

REFERAT KULTURALNO - OŚWIATOWY 
^ w frontu gal.-woł. ppor. Horoizkiewicz- 

Wojntcz, literat, zorganizował na froncie szeteg 
czyi ów, które obiecali dotychczas wygłosić pp 

Rolle, A. Schróder, St. Rossowski, ppor. K Woj
s k i ,  N ake.\T.kęski, Cehak Stodor, ZdzisUw Tc 

oowski, Kuczyński Zygmunt, Parandowsui, 
^czyński. Ode yty le rozpoc/ął A. Schróder 

fsk n tm  w Równem p. t. .T yp  żołnierza poi 
So w walkach o naszą niepodległość".

1 yvDAO A Ó DZTWO OKRĘGO GENERALNEGO
O W, ol ąi z antem 21 marca b. r. Gen. La. 

mezan Salina.
Godziny przyjęć dla stron cywilnych codzien- 

*eł począwszy od 26 marca od godz. 11— 12 
OSOBY PRZYBYWAJĄCE Z ZAGRANICY 

hprasz* się o bezzwłoczne zgłoszenie się w Re- 
« ttiCie prasowym D. O. G. 1 wów, ul. W ałowa 

16 II. p. w godz. od 10— 12.
ZABAWĘ DLA DZIECI ROBOTNICZYCH 

R ządzi Sekcya Kobiet P. P. S. w niedzielę dnia 
28 I>. m. o godz. 4-t?j po południu w lokalu 
2j"§;tnizacyi metalowców ul. Ortniauska 3 1 ,1. p 
. °^®rzysze i Towarzyszki 1 przyprowadźcie swo- 
Ie dzieci.

Z rOWODU TRZERWY między Ułodnem a 
dańcami wstrzymuje się ruch pociągów oso

bowych na szlaku Lwow-Stojanów i Sapieżanka* 
rystynopol przypuszczaln e na 72 godzin.

KOŁO DRAMATYCZNE ZWIĄZKU PRAC KO
LEJOWYCH urządza w nu dzielę dnia 28 marca 
w. sali własnej Gródecka 69. Wieczór Uroczysty 
ku czc. Naczelnika Państwa Józefa Fhsudskiego 
ze współudziałem pierwszorzędnych sił artysty
cznych, Zakończy .Dziesiąty Pawiton dramat w 
1 ak ce . Początek p unktuanie o godz. 4 p. P 

O OCZYSZCZENIE LWOWA. W  piątek >bra- 
dbwała 01. komisya c z y sz c z e ń  miagt. pod arae-

wiidniciwem r. Matówjcza. Dr. Pisek podał do wia 
domcici uchwałę Rady zdrowia co do oczyszczenia 
dzielnjoy II i III. Aydowsm komitet ratunkowy 
przyrzekł współudział w  tej akcył. R. Makowicz 
zawiadomił, że czyszczenie dzieŁn. III już Si? roz
poczęło. Kierownik th. Zakł. czyszcz. miasia r. 
Dobrzycki przedstawił obecny sian rzeczy i a- 
kcyę miasta, poczem uchwalono szereg wniosków, 
m. in. r. tow. Mareżkiegu, .by dwa razy tygodnio
w o używane były do celów czyszczenia miasta 
konie służące do zaprzęgu do powozów różnych 
komteyi oraz wiceprezydentów, dalej wniosek *r. 
Zawojskiego o karaniu paskarzy w  ten sposób, 
by używać Ich do zamiataniu ułrc, werszek- wn.o- 
sek p. Wczeloka o oremiach dla szoferów, szcze
gólnie sprawni® wywiązujących się z -.adania.

Z.ARZĄD ’ I WOWSKIEGO KOl A MIEJSCO
WEGO Z. Z K. ukonstytuował się na posiedzeń a 
dnia 16 btn. w  nast. składzie:

Zarząd1: 1) prze wodnic^ <jcy Kui yłowicz A- 
aam mechtnyi; 2) przew. Putldewta 'farol, st. 
kond.; 3) przew. Rożanowski August, nadzorca 
stacyi; sekretarz: Budzicki Józef, drukarz b;let 
ko1.; zastępca sekr. Raczyński Józef, tokarz; skar
bnik: Kowal Franciszek, przetokowy; Zieiubloro 
wskf Robert, starsr. magazyn.; Rossian Leon, ma 
szynista; Pocięgiel bcefan, tapicer; Talarek Sta- 
nastaw, starszy palom,, Schindler Andrzej, ślu 
sarz sygnałowy, Wójcik jan, poia. warszl.

Zastępcy: Teper Tytus, ślusarz; Kia, nbachRu
dolf, &.usarz; Lykowsłci Władysław, ślusarz S. L* 
Sękowski Stanisław, aonchtkior; Tarczyński Sta
nisław, urzędnik; Bissinger Jan, pisarz ładunW- 
wy.

tromisya kontrolująca: Herosi August, mistrz 
stacyjny; Hiitter Piotr, tokarz; Dąbrowic!" Ma- 
ryan, urzędnik.

2łaslępcy Krzeczoowsia Bolesław, urzędlnuc; 
bittiotekarz: Heisig Franciszek, tokarz.

IJNIW. LUDOWY W  KOŁOMYI urządza w  
niedzielę 28 om, odczyt prof. Maryi Jaworslriej 
ze Lwowa p. t.: „Rola kobiety w  dobfc obecnej*'. 
Odczyt obudzi duże zainteresowanie, zwłaszcza 
W sferach robotniczych.

O CENACH BILETÓW KOLEJOWYCH. Na 
okienkach sprzedaży biletów kolejowych jest w y
wieszone o?'ozenie, by zas bilety płacono sumę 
uwidocznioną na biletach. Skąd jednali kupujący 
bilet, imia wledlzieu Ile blłet np. do Warszawy 
kosztuje —j eżeli warszawska wtadza kolejowa 
nie wywfferńta cennika biteiów. Taki cennik spot
kałem tylko w  Koiomyi. Lwów, Warszawa, cenni
ka tego obon wspomnianego ogłoszenia nj-e w y
wiesiła. Z iego powodu dzieją się małe naduży
cia. Dtiia 18. bm. jechało <Jk> Warszawy ze L wowa 
5 osób w  jedutym przed nale wagonu. Każdy ze 
szczęśliwych p,;siacłaczy biletów zapłacił inną ce
nę. W biurze infiorm powiedziano tni, ze tjlet 
koszmje 197 K. 97 hal. A jednak płacono w  mas
kach peny: 180 Mk, 149 Mk., 230 K., 217 Mjr. Za 
bilet z Warszawy do Lwowa (III ki. pospasszny 
pociąjr bo o taisim mowa) 'dnia 24. błn. płaciłem 
145 Mk., przyczem byłem świadkiem nast. rozmo
wy dwu pan. „proszę patf: uje Irawofwtać b;!eńi 
przy okienku Nr. 4, bo tam najd^A.Jj". Może 
właściwa władza wgiądmso w te dziwne stosur,,. 
ki. Ju!. Z.

Z SAL SĄDOWYCH. Trybunał sąau wojsko
wego D. O G. skazał za liczne kradzieże diezerte
ra Jana ] atuderem, false Masełka ,fel Michała 
Rend„iaka na 7 tat ciężkiego więzienia.

Przed trybunałem sądu okręgowego stanął Ja
remczuk, który jako żołnier-. ukraiński w czasie 
inwazyt ula aresztował w  Gródku Jagiellońskim 
legionistę -Jana Lisa, bił go szablą, przywiązał 
go dto konro i tak biegł z nim 4 kilont^try. Oskar
żony db winy slię nie przyznaje. Rozprawę odro
czono, celem przesłucnanw nowych świadków.

Marya Haszczyk przed sądem wojskowym D. 
O. G. odpowiadała za zbrodnię przeciw sile zbroj
nej państwa, popełnionej tam, że przecięła dru
ty telefoniczne w  parku KŁ.ńskiego. Po stwier
dzeniu, ż t  oskarżona jest chorą na hlsteryę u- 
wołniooo ją od wfiny i bary.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. W  osta
tnim czasie, w  p ołudnie, skradziono po otwar
ciu ruieiy w  fin-ńe spedlycyjnei p. Sterna przy 
ul. Jagiellońsldej 1. 11. kasetę z 33.009 K. oraz 
B00 M. Wczoraj w  nocy aresziowano buchalte- 
na ifctj firmy Herman. Blucaa za t. zw- nadanie"

tej knadZiezy, oraz w.amywaczy Adoifa Lebens 
fe.da r  Kremnitza i Zygmunta Wolskiego, Część 
gotór/ki odebrano złodziejom.

ZEMDLAŁA Z GŁODU. W  ul. Cybulnej ze
mdlała z głodu Cbaja S.lbermanowua, licząca 
lat 20, bez zajęcia. Pogotowie ratunkowe udzie
liło jej ciekłej herbaty i środków wzmacniają
cych.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z piwnicy przy 
ul. Krchanowskiego i. 22 skiadziono przez kraty 
Ickato.on? 700 kg ziemniakom i 2 kury wart., 
1,6 0 K.

P Stefanowi Gorgoszowi skradziono aocą e 
p.wnicy przy ul. Kętrzyńskiego ł. 14,200 kg, 
ziemniaków, 5 celnarów węgla i 5 worków

P. Annie Czyżewski.] skradziono * mieszka
nia przy ul. Janowskiej 1. 84 garderobę warto
ści 3,000 K.

Z DNIA I NOCY. P. W acławowi Mokrzyckie
mu, nacz. poczty w Tłumaczu skiadziano w 
konsutule „Nuza* portlel z 4 000 mk i kwitem 
a zapłacone wiktuały na 30.000 K. Pieniądze 

ie były przeznaczone na wiktuały przez kolegów 
poszkodowanego.

Na placu Teodora z lady skradziono p.Fry- 
deryk*wi Kiemelowi 1.000 K. Aresztowana Ka
tarzyna T. jako podejrzana o tę k ia  Izie* zbie
gła oknem z inspekcyi p lteyjnej.

W skltpie Chaima W eithoma przy uL Ka
mil.skiego 1. 9 skradziono p. Maiylkzie Zamra- 
uewiczowej 458 K.

P. M chałowi Hętosowi, z Ustrzyk dolnych 
Skradziono w czasie wyładowywania ziemnia
ków z okienka piwnicznego przy ul. Kraszewskie
go 1. 11 futerko wart. 1.000 K.

MORDERSTWO RABUpTKOWE W  PARYŻU. 
P. Boujormier, żona sekretarza w  Abeville, ni* 
wróciła db domu po wyjściu db miasta. Przypa
dkowo dzieci pc dwóch dniacn znalazły tru^a joj, 
w  starej prockowni za nJastem . Cenną toolsę bry 
lontową, garderobę i pieniądza bandyci z trupa 
;zdarii, a  jak sądzi polieya m ord popekHothj w  
śródmieściu a zwłoki nocą ukryto w  piwtnfcr

NAFUNDUSZ PLEBISCYTOWY NA ŚLĄSKI^ 
Pracow nicy w arsztatów  Polskich kolei państwo
wych w Stanisławowie 2 824 mk

Dalsze datki na powyższy cel przyjujuje adait- 
nistracya ^Dziennika Ludowego" we Lwowie, uMw 
Sykstuska L 21, II. p.

Dentuąfa Józef HappaporT przyjmuje ulica 
hoperniKa 3 .

Za r a b r y i j  a ula oSpowiais.

Udziały r«a „Dom icoinjarzy .̂
PoJaje się do wiadomości Członkom Związku 

zawodowego pracowników kolejowych, że udzmiy 
na „Dom kolejowy* można składać u mężów  
zaufania, którzy zaopatrzeni są w odpowiednie 
legitymacye, również w Sekretaryacie Koła przy 
ul. Gródeckiej i. 69. KOMITET.

Wyjeżdżając wkrótce na kilkumiesięczny po
byt do Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki, 
nr yjmuję do załatwienia wszelkie sprawy na
tury prawnej.

D r. Klferefe Fe lz iiiig ,
adwokat w Rzeszowie ul. 3-goMajł 30

Zakład dentystyczno-technicznr

FRANCISZEK GlASGALL
batów, ul. Sykstusba 2. 112—64

fcptt/aliftU cbwśh wwen itóm yrt Mmetyki

Dr.Henrih Kosm^rin
ord. od 8 10, 12—1 i 3 -6 - Ł-wow, Koperr.lks 1J
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i Dawne nlnbione m iejsce 
i  z b o r n e  i n t e i i p R e j i :

3  niędziele i śn ięta  
koncert popołudniowy.

i
(F-L.AO S M O L K I )

została po odnowieniu i urządzeniu 
z kcmfdrłem ponownie otwarta. — 
Codziennie Koncert muzyki salo
nowej. — Najlepsza Kawa, nabiał 
z własnego foiwarku. — Kawiarnia 
jest zaop itrzona w pisma krajowe 
i zagraniczne. — — — — — —

Z  g o s p o d a rk i k a p itu ły  lw o w s k ie j.
Z HODOWICY pow. Lwtólw,

Jesteśm y proszeń. o  umieszczenie nast słusz
nych uw sy:

Naokoio Lwowa ma obszerne dobra ziemsko 
i lasy Kajlituła ob. łać. Ponieważ gospodarka w  
tych dobrach jest godna napiętnowania, więc nale
żałoby eapoznać z nią szerszy ogól, co teraz czy
nimy. k

Ks. kanonicy przeważnie sami nie gospoJaro 
wali, tylko wydlżierżawiali niektóre folwarki i to 
'eomu? — Nłemoom -protes tantom, największym na
szym wrogom pod każdym względem, za mamo 
pieniądze, b o  po 14 kor. za mórg jak n. p. w  Ho- 
ucwicy.

Mając tak tanio żfónfię i \Jo poa Lwowert, 
wiemcy poronili fortuny na tycn dzierżawach bu 
mog'3 później zakupić sobie większe majątki w  
Galicyi.

I dMsłtaj aszcze dzierżawcą folwarku w  Ba- 
siówoe jest szwab R., który podczas inwazyj. 
rkraińskiei bardzo sympatyzował z TIkraińcami. 
a nawet pii ich zdirowKa i na pomyślność l":r- 5 ty . 
Córka jego Mizj była zaręczona z ukraińskim cho
rążym Buckim.

Tak duchowni ojcowie, owiani patryotyzmem 
pomagają naszym wrogom wzbogacać się.

Gdy po inwazy ukraińskiej w  roku 1919 w ło 
ścianie z Hodbwicy chcieli wydzierżawić leżąoe 
tam oólogiem pola Kapitulne, to postawiono sw o
im owieczkom tak wygórowana warunki, że mu
sieli zrezygnować z tegu interesu. Ludność byłaby 
rozebrała po kawanru po!a, uprai^  ła i l a łoby w ię
cej chłeba, lecz kapituła nie dfbiuła o  dobrobyt 
kra pi, wolała, aby kilkaret m orgów ziemi dalej 
leżało odiog.cmi i mjkt nie miał z nich pożytku.

W bieżącym roku tak sam o zapowiada się z 
tern polem, bo  kapituła nie <fba teraz o gospodlajkę 
ona bez tego wędzie dobrze żyła, a  ludność prze
ważnie małorolna, (patrzeć z boaean serca, jak wjele 
zkarrij m arnieje, dalej bieóować musi.

Uprawiono we dworze zaledwie 50 morgów, 
a o k o ł o  400 m o i g ó w  l e ż y  o d ło g i e m .

Dlatego Rząd polski powinien bezzwłoczni* 
ująć tę sprawę w  EWoje ręjqe i

ZMIESIĆ KAPITUŁĘ DO WYDZIERŻAWIENIA 
ODŁOGOW MIEJSCOWYM ROLNIKOM

po m aksym a^/ch cenacn, a nie po paskarskie h. jak 
żąda Lapimia, a luuńość z chęcią zapłaci i zaj
mie się uprawą odłogów. Takie załatwienie przy
niesie korzyść i pożytek zniszczonemu krajowi

W  naszej gminie odczuwa się ogromny brak 
ziemi, przeważnie są gospodarstwa 4-ro morgo
we a nawę- dwu, zaledwie jest kilka cospodarstw; 
8 IJb 10-tóo morgowych, wlęjkszych zaś ponad 
10 morgów niema. I

Z powyższego estawienia widać, jak mało 
zjems tutaj naród1 pos-adia, chwago i bied..y jest, 
Gmtua uje pooiada własnego budynku, ani porząd
nej szkoły, ani domu lud iwego, ani dobrych drój^ 
ani hygienjcznyćh studzien, j u k o  gmina podlwow- 
eka, Prie ma wygujdb wsi postępowej, dbmy — 
to lepanki, kryte słotną, budYnki i urządzeniu 
foepoo. rskie są bard ao prymMywne, jeayme z 
powoau uDÓStwa.

Sattowrajctwo i pszczetnjctwo z brałtir Zien^ 
zaniedbane, które mogłoby dlać oDfity dochód 
przy wieHdćm .nieście.

Mleczarstwo, które pod Lwowem mogłoby dać 
bardzo dóbr" zysk-, nie może sie u nas rozwinąć, 
no n*e mamy pastw iśk. Kapituła przed 60 łaty 
zabrała nam 60 morgów pastwiska gminnego wy- 
szadtrowr va je w  iafciś spost b od ówczesnego w ol
ta. Żyją jeszcze ludzie, którzy pasid bvdto na n*em 
i pamiętają bardzo uoblrzo, że ziemia ta należak. 
dawniej do gm^ny a nie do kapituły.

Dzisiaj
\

ŻĄDAMY Wi POLSCE SPRAWIEDLIWOŚCI ZA 
KTÓRĄ MILIONY LUDZI ZGINĘ -< >

my taj ztem  o v& - naszych n ie wtdanr \  my. żą -

damy jej zwrotu naTychmiastoWago i bezpłatnego.
O zwrot tej ziemi wnieśliśmy do Sejmu proś

b ę  i spodziewamy się, żo Sejm usunie to bezpra
wia i nie poewoi' nas skrzy1 wi^fć przy reibiroijp 
rolnej. Zaś posłów ludowych prosimy uprzejmie, 
aby przypilnowali tej sprawy, która jest kwestyą 
naszego bytu.

Podobne wypadki grat jeży gminnej zieujt 
spotyka się również W okolicy. W! taki to sposób 
powiększa!a kapituła swoje dobra doczesne z 
krzywdą biednego lutfti. I później \w  Sejmiis! w 
pranie g h  f. s ię, że dobra kościelne powstały tyl
ko z dobrowolnych zapisów, — ładńe to zajljsyl 

' Oprócz szwabów tiijają w kapitułę jeszcze 
pierwszeństwo żydai, także „wielcy nasi przy
jaciele". Oni są daierżaweanii stawów* i mlynóW, 
>r(az pachciarzarrj w folwarkach są żydzi.

Na tych przedsiębiorstwach robią wszyscy .ti
pi wispanjiale jn te rosa i wzbogacają się na do
bniach kościelnych, a ludzie wiejocy, którzy starali 
iSię w  jesieni o  dzierżawę sława i (młyna w  HcćPo- 
iwjcy i Wnieśli nawet ofertę do kapi.tóy, nie do
stali nawet dłuższy czas pisemnej odpowiedzi 

Deputacyę ludności przyjął ks. prałat Librew- 
sJri w  najwyższym stopniu niekulturalnie Ks. pra
łat Mył ogromnie oburzony, że rolnicy odważyli

Jak sryglgda we Wiosze.h.
Nietylko państwa i narody zwyciężone prze

chodzą najstraszniejsze przesilenie, jakie znają 
dzieje: rozprzężenie polityczne, nędza gospodar
cza i rewolucyjne napięcie ogarnęło także pań
stwa zwycięzkie, a równowaga nic wróci zapew
ne na ten padół, dopóki nie dokona się prze
wrót w takim stopniu w jakim nastąpiła zmia
na ustosunkowania sił społecznych i gospodar
czych, wywołana 6 letnią blisko wojną.

Jak wygląda we Frar.cyi, mieliśmy sposo
bność dowiedzieć się z licznych artykułów. W 
korespondencji z Rzymu przynosi „Arbeiterzei- 
tung“ pt. „Zwei Wege* obraz stosunków, pa
nujących we Włoszech.

I tam, jak we Francyi wrsca się na nowo
do racyonorcania najksnieczr>:ejszycB środków 

do życia
do kartek chlebowych, mięsnych itd. I we W ło
szech przemysł uptda z dnia na azień z powo
du braltu surowców, zakazu przywozu środków 
żywności, spowodowanego ciągłym spadkiem  
waluty, w zwycięskich W łoszech zastanawia się 
co krótai c .as ruch pociągów, ogranicza się 
konsumentów w uży kowaniu gazu, wybuchają 
w .zapalnych ogniskach” rozruchy i bunty.

Posłowie zaś socjalistyczni, którzy w tak 
olbrzymiej liczbie weszli do rzymskiego parla
mentu, wiodą sj)ór między sobą, czy zadaniem  
frakcyi jest dążyć do unicestwienia parlamentu 
i przygotowywać .konstytucję rad", czy też, 
jak chcą Turati i Treves, wobec zupełnego 
bankructwa burżuazyi, wziąć w  ręce SDrawę  
reform, któreby W łochy skierowały na drogę 
rozwoju... ku przyszłemu socyalizmowi.

Komuniści, których we W łoszech jest wielka 
liczba, dążą jak powiedziano, do zupełnego zni
szczenia dzisiejszej, copriwda, zardzewiaiej i 
trzeszczącej machiny społeczno-politycznej, prze 
konani, że naz julrz po jej rozebraniu ustano
wią republikę Kid, uzdrowią linanse przez kon« 
fiskatę wielk ;b majątków, podżWigną produk
cję  przez przymus pracy, nie licząc się ze sto
sunkami realnymi, żapunnnatą, te węgiel musi 
się sprowadzać, a drożyzna jego stanie s*ę więk
szą w miarę, jak skutkiem nowych przewrotów 
waluta włosku spadać będzie. Nie uwzględn.ają 
ani obniżenia sil fizycznych i napięcia woli u 
robotników, ani tego, że konfiskowane majątki 
nie obrócą się natychmiast w środki żywności 
i inne dobra bezpośrednio dla klaay pracującej 
potrzebne i że w końcu komuniści nazaiutra

się na taki krok, nazwał ich buntowniksfcni', a 
gdy wyjaśniono mu, że oni zosiali w yoraii przez 
całą gminę, wiedy ksdądiz ton mowy zniżył lecz 
nie nspejboił się, trząsł się jak w Tiarze i irijąt 
(kurczowo ręką swój własny kapelusz. Deputaeya 
m ała z Ici jięćtza (ciekawy i 'uaoaway w fcfck i po tom 
mjała ;csol opowiadać w  okolicy z poiitoWai,Jim, 
że tacj są teraz kapłani Ks. prałat w swe Cm za
jmie kaznodziejskim straszył cueputacyę karami bo- 
żerni, że odważyła się nazwai śmieciem gałęzis, 
które ksiądz uważał za grube orzewo, a następnie 
cieszył się bardzo V

Przeć kiikwnaotu laty w  środku wsi, na wu.- 
docznem miCjSCu, usadowił się szynkarz tylko 
dzięki kapitule, któia sprzedała mu Icarczmę za
miast gminie, łtórą  talcże o  to kupno ubiegała 
się. Przebiegły i podstępny szyr.karz miał prze- 
itupić ówczesnych radnych gmmnych beczką pi
wa, aby gmina o f̂ckąpSła od tego tuipna, lecz ka
pituła wie powinna była wypuście tej reałnos.^ 
z rąk. Kto dzisiaj tak (wstępuje, nom miano sprze-j 
dawczyka i (ogłasza się  takim pWblicznie!

Tą sprzedażą chyba kapildła nie przyczyniły 
się no powstrzymania ppaństwu i if^dtoiiesienia. 
moralności wśród ludu. Karczma me istniałaby, 
gdyby gmina Mipita była ten doin.

Inny ks. kanonik J. nSe wstydzll się nawet 
■pisać db komisarza, aby nie wzięii db wojska au 

i .stryacliieso żydka młynarza, Który jest potrzebny 
jfoardzo w  młynie. Ta interwencja poisicntkowała^ 
nie wzięli go do wojKl.a poitrimo, że był zdrCiwj 
i silny. Ale ilud szecił rm wojlnę, hlił się i ginął i  
mkt tza nsm nAe prosił.

Czy lak ima pozostać (nadął i w łfDihej Polsce ? 
— do które: tak tęskniliśmy i marzyliśmy, że 
przyjdą lepsze czasy LUdówcy.

po przewrocie obejmą smutny spadek zbankru
towanego i zniszczonego państwa i społeczeń
stwa, którego nie będą mogli tak prędko wpro
wadzić na tory rozwoju noimalnego. Ci zaś, co 
spodziewaią się pomocy z Rosyi, jej zboża, że
laza, węgla, zawiodą się srodze na tych marze
niach.

Czy tedy może proletaryat w tym stanie n ę
dzy i rozprzężenia objąć rządy i wziąć na sie
bie odpowiedzialność za położenie, w ktorego 
wytw-orzeaiu nie braf udziału?

Z tego nie wynika jednak, leby obowiązkiem  
proletaryatu było odbudowanie przedwojennego 
ustroju burżuazyjnego.

Proietaryał musi wyzyskać krrzys, aby prze
prowadzić swoje źądati.a klasowe i aby wy
drzeć przeciwnikowi, co tylko wartościowego 
wydrzeć się da, a uda się to tembardziej, że 
rząd, czując słabość swoją, ustępuje zwolna z 
wielu placówek. Oto zrzekł się już przysięgi po 
słów na konstytucję; prawa króla decydowania 
o wojnie i pokoju, praw'a amncsiyk

Za kilka tygodni doczeka się sankcyi usta
wa o ośmiogodzinnym dniu roboczym na wszyst
kich przedsięb orstwach, wywłaszczenie niepraw
nych gruntów, ubezpieczenie robotników, a cały 
szereg reform w sądownictwie, w szkoln ctwie, 
w kwestyi mieszkaniowej itd., które partya m o
że przeprowadzić naciskiem na osłabioną bui - 
2uazyę, nie wzmocnią bynajmniej tej ostatnie , 
lecz wydrążają jej władzę.

Toteż zamiast czekać na rewolucję, która się 
w tej chwili nie urzeczywistni, należy, jak mówi 
korespondent wyzyskać chwilę, która stanowi 
wspaniałą „konjunkturę* dla doniosłych re
form i t ie  pozwalać klerykałom wyciągać ka
sztanów z ognia gorącej dyskusyi, prowadzonej 
przez różne odłamy socyalistow.

Klerykali bowiem, w tym czasie przygotowu
ją swoją drohnom.eszczańską demokracyę jako 
przeciwwagę dia rewolucyjnego proletaryatu, 
urządzają się w gminach, które usiłują zdobyć, 
wyciągają ręce po szkołę i starają się unice
stwić reformy, przedkładane prze. socyalistów.

Ameryka odrzuci i traktat z Austryą.
BERLIN, ‘25. marca (Pat) Radio. .Deutsche 

Allgemeine Zeitung* donosi z Bazyleji, że w ko
łach senatu amerykańskiego uchodzi za uewne 
odrzucenie taicie traktatu pokojowego z Austryą. 

—O—
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T swyisze sjowa cisną się mimowoli n)» pe- 
•ęc, kiedy przeczyta się telegram Zarządu Głó- 
De8°  .P ol. Zw. Kolej,“ (białych) z 13 bm. wy 

ki°h°^any minis*ra kolei, prezesów wszyst- 
Cl1 dyreicyi kolej., marszałka Sejmu, preze- 

n w Klubów sejmowych, Rządu, sziabu general- 
^rf,sJ społecznej i pmwincyonainej oraz 

irządów okręgowych P. Z. K. w Wftrfiza* 
lei Padotni^ W ilnie i I. tl, . t. d.

Impulsu do telegrafowania dostarczył fakt, 
Kola miejscowe krakowskiego okręgu tegoż 

• Oskiego Związku Koiejowców* wogóle a kra 
ta "  l̂e Kolo w szczególności. "czesi niczyly os 
^  nio odruchowym strejku kolejowym. Wszy 

le&o mógł się był spodz ewac p. Lekki z pa 
C2m N °“ akówsk:ni, przenigdy jeunak , hańby" 

y .srom oty”, ażeDy .najpewniejsze* środowi- 
°* *° naj epsze i najpa(r\otyczniej>ze dziecię 

0(.ra z którego zrodziła s ę  miniaturkowa
^ganizacyt. P Z K., ośmieliło a,? zademon- 

ać publicznie, iż ginie bezlitośnie z zaieca- 
eJ Pracj’ „o głodzie i chłodzie*.

Oburzenie „góry" m u s ia ł  zatem należycie S;ę 
^ytaOoweć i Za.-ząd Główny „Poi. Zw. K o l1 

^ U l  wynwinego jenjam .nka. Wyrdżoiio Ą  a- 
wicib w n eczohyffi telegramie poęar&ę krak. 

** udżiał w strajku, rozkacano Zarządowf 
T ^ OWemr w Krakowie zwinąć Zarządy straj- 

jteych kół, rozw i ą z a ć  się samemu i wj znaczyć 
We wyoory. Poaatem polecili pp- Lekki l Ńo- 

^^kowski przysłać Zaruądowl Głównemu w W ar- 
do trzecii dni imienny wykaz wszystkich 

Kiw|*rul'i<.,ych czionków ze wskazaniem stanowisk 
pnnboyych dotyczących, w  celu — jas najwy- 

opiewa lekst depeszy — przea.es enja 
: ® uałekie -resy  abv tam poznali praw az,w ą

ódzę t Ojedę, o k.órych Kraków nic tna ńajmniej- 
K2e8o pojęcie ‘ -  i t. p.

i State się rzecz... istotnie niebywała l Zawo- 
r . ° ^  ganizacya, zamiast ratow ać członków 
P"2^  Stedem i rozpaczą oraz bronić przed szy- 

nam[ tyjałfty, przejmuje rolę pospol tępo flttmn- 
^yantą i żandarm a i sama domaga się najsroż-

Pcdrial Turcy?.
Ahg’ia usaduocia się w Kcnstantynopolu.
Konstantynopol obsadziły wojska koalicyjne. 

I iT t *0 '>;tr* 8i ena*! snaj^rego nastąpić pp izia 
~_,drcyi. do którego od wieku przygotowywała 

św °^a’ a P 'ze(  ̂ którym do masu wojny 
owej ra ow d a Tur yę rywalizacya mocarstw 

*drBśnie nie chcących się wzajemnie dopuście 
cieśnin Da.-daneLkhh.

. *ę |2z kwestya ta zdaje się już hyc rozstrzy-
= i  Wielka Brylania SśStlawia s ę  w Kon-

eaiD̂ -Vt|0P0lu i W ubecnem stsdyum  położenia 
‘o p e j ^ o  nikt L mu sprzeciwić się nie może

tradycyjna politrka angleiska polegała zaw.
“ze 7  Lik w w. XVJTT. i k w r. 1854 i 1878 

^dopuszczeniu ż dnego mocarstwa do Kon- 
a®tjrn°pbia J%kfi Anglia w r. 1915 zgodziła 

!.? °ddać cieśniny caratowi, to tylko pod na- 
L m  groźby Rosyi, ż e  wycofa się Z wojny. 

*-»cż po pogromie iniper.allzmit rosyjskiego, po 
liięcit politycznej i ekonomicznej opieki Nie- 

-jec nad Tureyą, g„b.net angielski pow zął za- 
la oieoczeki*any — wcielenia Konslantyno- 

d*!da ôru * Dardanel w terę swego wła-

j  ^  ®jna św towa w rezultacie donrowadziła 
■zerzenla sie i spotęgowania władztwa 

w w Azyi. Opanowanie Persyi było

£ '  ,k t ,m  5S 3 Ł. okni’*':!’a Ko"5"l," i “‘ |K,la
!N; l hodii .okres nafty* — i A *glU, która

w,e osiada na ly ani na cfa aai w
swych drnuntscb a niB chc^ być “ zależną od 
Ameryki , zy ^erbejdzauu, przygotowała nag.e 
nowy nrsgrem. Jej rojsk? Bad bł.,eg9
idi morzz kaspijskiego, ulokowały sie, wzd uż 
linni kolejowej Batum-BaUu; a jeżeli się taro już 
nie znaidują, to zastąpiły je tam w każdym ra« 
zie wielkit kredyt finanso-^ e. udzie ino repu. 
blikom nadkasp iskim. B;dąc władczynią Persyi 
i Mezoputamii, gdz.e anajdują aiQ 0ujjle terei y

szycż 1 naj<łotkBwszych kar nawet sącfu wojen' 
fleęo oja w'a3nych ludzi. „Biali“ krzykacze wi
dząc, iż dzięki ich perfidnemu postępowań,u, po
legającemu na mydleniu oczu ogółowi a szalo
waniu synekuram i między uprzywilejowane je
dnostki..... powszechna de zer cy a. z dnia na dz;eń 
coraz Więirsza, objęła stale chwiejne „hufce" pe- 
żetkowców — uciekają się do ostatecznej deski 
ratunku: rządzeń a terrorem. Ale i tej metodzie 
niewiele dowierzają, bc przecież powicdz{ano do
słownie w  telegramie: „Nam nie zależy na ljC.ze- 
bnośći jak „Zaw. Zw. Prac. Kol. Rztczposp. 
P ofsk ." ... a na jakość.. Go za Komiczny iasszywy 
gest którym usiłuje się pokryć niemoc organi
zacyjną, zupełny brak zdo'ności do samodzielnej 
wegetacyi. W  rzeczywistości bowiem jest się i 
ilościowym i jakościowym ..«. bankrutem!

Lecz o  co właściwie idzie w  komedyanckib.. 
telegramie? Zawsze o  jedna i to samo, czyli o 
zaspokojenie wiłczycn apetytów. W  dańym celu 
wywołuje się najwyższe «ony oburzeni!; przeć;wko 
odi uchoweruu strajkOłVi, importuje się w cudowny 
choć bezmyślny sposób nieDeznieczeństwo bol- 
bzewizmu w  szeregi kołejowców i pc przygoto
waniu podubiiego nasho ju  sztucznej grozy, żąda 
się od Sejmu, Rządu a w  szczególności od m 1- 
n istra kolei „zawieszeń a d tl fa lfśc ?  zawotfói 
wycli Zwjąsków { zm;i tarysowaid i ko’t  jm ry“ 
natura'n;e... „jeżeli zajdz5e no trzeba". Słowem: 
zamierza się z pomocą sianu wyjątkowego ująć 
w  ręce wpływy i ster w  kolejnictwie.

Oto tak się przedstawia „owocna" działal
ność „Polskiego Związku Ko lejów ców bez maski. 
Oczemia i zniesławia się leiikomyśłni? uwoich j 
przecivmików, wymyśia się wszystkim od „zdraj
ców ", byte tylko z? każdi? c ;uę dogoSzjć n ena- 
sycoayin ambjCyom oso^siym . A my "wrażam y 
n a ^ ł e n  ejszf1 przekona..ie, że im mn'el - bybobjy 
„patryotrtw " wśród t. zw. ,;białych“ ; tem nrajej 
wyKazywałby Zaw. Zw. P rac Koć. Rzeczposp. 
Poi. ... „zdrajców. ,;B ia ł“ bowiem umieją za
wsze sto&uwnie do syttraeyi wytrząsać -„zdraj
ców " z  rękawa. To ich etyczna taktyk* ! 
aaąjtBiga

naftowe, Anglia postarała się równocześnie o 
zapewnieniu sobie na szybszej i najpewniejszej 
komumkar-yi z Indyami.

Usadawiając się w Konstantynopolu, Anglia 
nie zauiitrzn wyj;ędzić sułtana do Azyi, ale nad 
Turcy? zaciązy protektorat brytań ki —  lo la  
sułtana bę Izie podobną do stanowiska Lhedy- 
wa egipskitgo przed aneksyą albo śuitaua Ni- 
zamu, nadzorowanego przez Wicekróla Indyi.

Tak więc Anglia stanie k:ę panią pierwszo 
rzędnej pozycyi strategicznej świata, o którą do
bijały się państwa eumpejskie przez całe vKeki. 
Jeżeli się zważy, że państwo arabskie będzie 
właściwie państwem angio-arabsk em, stwi rdzić 
się musi, że hegemonia; Wielkiej Brytanii ioz* 
c ągnie się nad kolosalnemi przestrzeniami w 
Azyi

Francys patrzy na to wszystko nieufnie lecz 
oczywiście jest bezradaa, ba bezsilna Pisma 
francuskie pocieszają się zadaniem, aby ostate
cznie podzielono państwo otoman kie, przy eżem 
Francji ma przypaść C-lieya (po zrezygnowaniu 
już 2 Sytyi, uo której Francya tahżu ••oścua Lo
bie pretensye

Lecz Lloyd George, układBjacte plany śhrło- 
towładztwa, zdaje s ię , , nie 1 czyć Z odruchem 
olbrzymiego świata m ibom elańsk ego który iuo- 
żr zagrozić Anglii w Indyach, Francyi na wy
brzeżach pó nocno afrykańskich.

Ogfcszenfa jrfagisiratu.
MĄKA ŚVirlĄTECZ,NA. Wobec otrzyn^wa- 

nia przez ludność wyznania izraelitkiigo z gmi
ny wyznaniowej izraehekiej mac, sprzedawać 
się będile w śklc-ph .Ii rejonowych, mie skich i 
konsumach mąkę b ałą na święta w\łączn<e dla 
ludności ch.zt ś< i,ańst lej od dnia 30 marca 
(wtorisu) począwszy w iloś i po J/2  Ug. na oso
bę i cen.e ha 7‘?0 koron za kg. prócz ko- 
sżiów opakowania za ściągnięciem apecyalnie 
wy dany Ła kart, mącznych.

SDrzedaż odbywać «;ę będzie wyłącznie w 
sklepach rejonowych, bęaipych własnością 
kupców chrześcijańskich oraz tych kupi ów 
wyznania izraeuckiego, u których przeważa tlośł 
ehrrescijańskicb odDiorców.

Ludność cnrześcjańska, należąca do skle
pów rejonowych, będących włashdścią kupców 
wyznania iziaelickiego ma nabywać mąkę w 
klepach w komunikacie Biura kart wymienić 

nych.
Wzywa się pp. Mężów zaufania, by dnła 2f* 

marca w poniedziałek w godzinach południo
wych i popołudniowych od 4—6*łej odebrali w 
b uracb okręgowych karły mączde, za które 
należy pobierać po 10 iemgów za sztukę, przy- 
^zem wydając kartę mączną należy ściągnąć 
karrę chlebową Nr. 7 wraz t  odcinkiem iną- 
cznym z-opatrzoną w nazwisko i adre kon» 
suraeata.

P. T, Kupców rejonowych t zarządców 
konsumów7 vzyw a się, by się zgłosili po odbiór 
teart poboru dnia *7 marca w sobotę i 28 mar
ca w nieuzielę w Departamencie XVII b. Magi 
stram, zaś w Zakładzie aprowizacyjnym po od
biór asygnat na mąkę, a tó w poniedziałek dnia 
29 marca właściciele sklepów rejoi.owyctt I, II, 
III, IV, V i VI dzielnicy, a we wtorek 30 mar
ca zarządcy konsumów i zakładów. Zarazem 
zwraca się uwagę puDlicztlości, by zatrzymała 
dolne odcinki nowych świątecznych kart rną- 
cznyth, opiewających na pobór chlefaa, gdyż 
będą one.Ważne w tygodniu od 3 kwietni? do 
lO kwietnia na zakupno Chleba w miejsce 
kart chlebowych Nr. 7, klóre się zupełnie lińió* 
ważni.

Zarazem zawiadamia się, źe wobec niemoż
ności uzs skaaia potrztbnej ilości mąid chlebi 
W(j z dostarczouego wilgotnego tboża sprzeda
wać będą sklepy miejskie na nieżrealizowaae 
karty chlebowe Nr. 5 wszystkim bez wzg.ędu 
na przynależność rejonową po f /2 kg. mąki 
białej w cenie 7"70 Lor. za kg. prócz kosztów 
opakowania.

Zarządy kons 'mów, które wykażą się p» 
świadczeniem piekarza na brakującą ilość chie 
ba, otrzymają w zamian odpowiednią ilość m ą
ki Mułej. *

W ażność kart chlebowych Nr. 3 przediała 
się do dnia 3 kwietn a 19 0.

M ie jsk i  Zakład aprowlzacyjn^

POSIEDZENIE KOMISY! ZWIĄZKÓW Za. 
WOUOWYCH i wsiystkich zarządów Grup od 
będzie się w poniedziałek dnia 29 marca 1929 
o godz. 6‘30 wieczór w sali Rady Rob. Rynek
8, p.

Z powodu ważności spraw ap asza się o  li
czny udział.

W  SPRAWIE UMÓW ZBIOROWTCH (CEN! 
NIKOWYCH). Główny Urząd Statystyczny — 
Wydział Statystyki Pracy, organizując statysty
kę uuióW zbiorowych w Państwie Polskient, 
2wraca się nir.iejszem z p"ośi>% cio > szystkicn 
p. p. pracodawców, swią ków zawodom ych i 
posz zególntcb zainteresowanych osób, sby ła 
skawie zechcieli przesyłać do Urzędu dosłowne 
odpisy zawieranych przez nich lub przy ich 
wspo udziale umów zbionrwyćh (Cennikowych), 
z podaniem miejscowości, gdzie umowa zesłała 
zawarła, oraz udresow su on, na umowie pedpi 
s« nych.

Główny Urząd Statystyczny zamierza treść 
tych umów7 publikować coioc nie w snecyalnem  
wydawnictwie, które nie ulega wąlpliwości, 
stanie Się cenną księgą fila wszystkich interesu 
jących śię sprawami pracy i  życia gospodar 
czego.

Umowy należy przesyłać pód dr nem
Główny Urżąd Statystyczny — W ydział Staty 
styki Pra^Y, Warszawa,, A leje Jerozolifhski 
N- 80/80 A.

BACZNOŚĆ ME1ALOVTCY1 D alsz/ ciąg Wal 
n?go Zgromadzenia odbędzie się w niedzielę 
ilEta 28 marca 192ó ó godz. 11-tej w sali ul. 
Ormiańska 31, I. p.

T ow arzysze, p o n tew a i Sprawa jest b ardzo  
waliła przeto hpraSza się o  jaknkjliC zniejszy  
udzi ł.

Sekretarz j Przewodniczący:
Z. ROGALSKI ST. RADiak
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Polflyka Watykanu w Europie.
„Matin“ podaje informacye swego sprawo

zdawcy, zasięgnięte u wysokiego dyplomaty, co 
no p o lty a i, jaką W atykan aair*ie*za uprawiać 
odnośnie d® państw europejskich, która ze 
względu na zmienione przez wojnę stosunki po* 
Irtyezne i społeczne pragnie tak dostosować się 
d® nowoitworzonego pułożenia, aby wszędzie 
zabezpieczać korzyści i przyszość dla kościoła 
rzymskiego.

W|>bec znajdujących się w stadyum kształ
towania Niemiec polityka W atykanu nie jest 
jeszcze ustalona ; zajmuje on stanowisko wycze- 
pujące, a tym czasem popiera wspólną chrze
ścijańską akcję katolików i protestantów.

Co do Austryi W atykan występuje wyraźniej, 
gdyż uważa, że w W iedniu jest możliwy prze
wrót na rzecz monarchizmu. Dlatego popiera 
wszystkie istniejące jeszcze resztki starego syste
mu rządów.

Podobne stanowiska zajmuje względem Wę- 
5 er. W edług tegoż dyplomaty istnieją ścisłe 
siosunki między szlachtą polską i węgierską, 
które koncentrują się za granicą we Fryburgu 
w Szwajcaryi, zaanem środowisku reakcyjnych 
dążeń

Co do wscnodniej Europy W atykan propo
nuje powstanie wielkiej Polski, której wpływ  
s ęgałby od Rygi do Odessy. Polityce watykań
skiej w środkowej i wschodniej Euiopie prze
ciwstawia się jedyuic czesko*słowacka republika, 
gdzie reformistyczne duchowieństwo wypowiada 
się za kościołem naroaowym.

Kościół rzymski nie myśli przeszkadzać dzia 
lałnośei skrajnej lewicy, uważając, że ona przy
spiesza tylko zwycięstwo reakcyi. Gdy nadejdzie 
chwila odpowiednia, keściół użyczy poparcia 
partyi konserwatywnej.

Wogóle istnieje wielki plan W atykanu, zmie,- 
rza:ący do umocnienia władzy kościoła w Euro
pie przez dostosowanie się do demokratycznego 
ustroju na Zachodzie, a

przez popierania mnnarchi dusznej reakcyi ro 
Europie a odrowej i przez świeckie jakoteż du- 
e h ese  spalonizowanie \Bscfioau.

LOKAL STOW . KAFLARZY został przenie*  
s io n y  na u l. Z ie lo n ą  l. 7. I. p .

I Y  O G Ł O S Z E N IA .

Drukarnię na prowin
c ji kusię 

Z fib izen ir  proszę podać do 
Adnrn. , Dziennika Ludo
wa* »* dla okaziciela )0d 
narków ki I. /59łs

1000 kor. dam za wy
szukanie 

mieszkania złożonego z 3 
jMkoi i kuchni bez meblo
w ana z pełnym komfortem 
Oferty z podaniem ceny do 
Admin. pisma oo& „bez
dzietne małieftstwo*.

P filf-lS i kawalerski z ume’ 
* N w ilJ  blowaniem, osob ' 
nem wejściem i pianinem 
poszukuję przy tramwaju 
Cena obojętna. Nadać pod 
„Stały lokator* do admin 
pisma

Sklep

C h ł O p i e C  2-gąk°wyd°ia-
Jową z porządnego domu 
aa prowincji p r - s z i k u j e  
miejsca u mechanika lub w 
brndlu. — Zgłoszenia p„d 
„Ludwik* do „Dziennika 
Ludowego*.

i d o b r e  
am atorskieAktorskie

siły śpiewne potrzebne. — 
Zgłoszenia: nugek  Swięto- 
krzysna 22, II. o.

w śródmieściu 
wynajmę zaraz 

lub od 1. maja Zgłoszenia 
do aamin. „Dziennika Lu
dowego* pod „Papiernik*

Flet, eytra, klak
okazyjnie do sprzedania — 
wiadomość w Administracji 

Dziennika Ludowego* ul. 
Sykstuska 21. II. p.

F l l t r n  męskie z kołnie- 
i u  I I I I  rzem kym sk irr 
(wierzch nowy przedwojen.) 
ta n io . sprzeaam. — Nowa
kowski, ul. św. Józefa 2 . 1 p. 
(ganex na prawo).

Nauczyciela
*la jrysakolenia chóru po 
św iruje się. Adres dla poro- 
*omieńE się proszę podać 
do a<* „Dziennika Lu-
deu eg

Handlswce z działu 
metalo

wego poszukuję Umowa 
wynagrodzenia na mis.scu 
Cwenarski Stanisław Skład 
naczyń kuchennych, Lwów, 
Akademicka 21

Orvg!na!na •£•*£
u ósz  scra okazyjnie do sprze
dania. Szkarpoz a 7 a I. p.

K u p u j e m y
parowe, loko mobile, m oto
ry wszelkiego rodzaju, ma
szyny do obróbki drzswa 
i metali, blachę z kotłów,I 
sta’e 'że lazo  lane i t. p.l 
„Pilot* Lwów, Batorego 4

y  n  n r a u i - j  pończoch spe - 
¥ 9 a }ll d w a  cyalnyrni ma 
szj nami, podrabiania. Ko-j 
peritika 12, za bramą.

eleganckie Fanie
do krawca damskiego Józefa 
FLIKA, wykonuje u  nio, szy
kownie, kostyumy, płaszcze, 
suknie ul. Blacharska 1. 20.

Wlechansfc zdainy
obeznany 'dokładnie z mon
towaniem, oraz naprawą ma- 
(szyn do szycia wszelkich 
'systemów jest poszukiwany. 
Oferty pod „Mechanik* do 
Admin. „Dziennika Ludo
wego*. 31

j a r o  K  £ T C S E u X W 3 T B  ś t  A

ŚWIERZBY

kauczukowe ł metalowe wy* 
kontije po najtańszych eenac

S&SSZSgZ'*, Maits filasarman
weneryczne, skórne, zastarzałe -  

M ł t l Wl%'wE D  9  leczy ® p « a y a , n a t a  d r .
7 ’£ I X S C E C , u l i c a  A" a i 3 w r  1 . l j j .  
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa'varsanu tylko przed
południem, 872—26

Nawości! Nowaśsi!
opuściły  prasę następujące w ydaw nictw a:

JE Z U S  i ju g fe S Z
powieść r .  Hollaendra — Cena Mk. 30 —

Ś K L E S Z w E  H IR T O B Y E
satyry i humoreski W. kaorta z winietą tytułową 
K GrusjUi — Cena Mk. 20'—

PRgWOg A T OR
ilustrowana powieść J. Korzeniowskiego. Cena Mk. 20

Z fcU BZU W EJ rO B Y
mow'y sejmowe posła 1. Daszyńskiego. Cena Mk. 5 ’60

G l E B ^ j E  a > L & S £ IE
wiersze z pod C echa i Niemca A. wFrmurnego z 
wstępem A. ĆwiKowskiego. — Cena Mk. 560

S0CYALIZFCYA i Rf,PY ROFOTHSCZE
K. KautsKy’ego. — Cena Mk. 2-—

RADY FABRYCZNE ' i ZWIĄZKI ZAWODOWE
J. Grunwalda. — Cena Mk. 2 —

Do naoycia we wszystkich księgarniach oraz w Lndo- 
wem T ow ar-ystw le W ydawniczem  we Lwowie, 

ul S kstuska 21.

w - . ' » t ę p  a j  ą . o e  J  n b  O  l t r o « t y  -no itaw iras.

MAŚĆ Dr.HELMERlCHA
CENA- 5 Mk., 10 Mk i 15 Mk.
MYDŁO DOTEOO *- 5 Mk, »
ZIÓŁKA KKEW CZYSZCZĄCE 4 Mk.

J B D  i - W l T  B S a . A . 4 3  i  W Y R Ó ®

kPTEfei i  e t o m  l h i  p i i t  m i m

Dra , Łntsniego B
Choroby skóry, włosów  
ka lekarska. Choroby « 
R łutgen. Lampy kwarcot 
walizaeya. Endoskopia.

H w .  f c t m t m  ft&klti U ś

K u m ,  M a t a ,  K a f t a n
codziennie ANGIELSKA Bensśorf, Suchard 

świeżo palona, i CEYlOŃSKA i Van Hutten
po CMIIM prir«fępnTfS p»l<v-» Hldwnf iklftd k»n-r 1 k«rt ity

J i u f a m a s i l i ,

E t i lp i i t i
i

„MOTOR
przyjmie
«  L W Ó W

u l. K o p e r n ik a  1 5  '

G a lic y js k i A k c y jn y

Dank Hipoteczny we Lwowie
F I LI E:  EZ55®07YI!SnY:

ni Kraboisj Kapitał aif.cyjny 30,000.000 K to Slaaisifnoirte
ta Czerniał* Rezerwy 22,818.900 R w Fadketaaysiucb
o  Tarnow a m KoiDBaiilicy

lo m b a r d u j e  i  s p r z e d a je  5%  P o ls k a  P o  
S U l Ć i l i y  ż y c z k ę  P a ń s tw o w ą . — K u p u je  i  s u r z e  

d a je  wszelkie papiery wartościowe i monety po najdosadniejszym  kursie dzien
nym n ie  l ic z ą c  ż a d n e j  p r o w iz j i .
>  1 a r c  U  i uskutecznia sie P°d najprzystępniejszymi wa-

iU ^ l .  \ > v i  *Ql g l L l U U  W o  runkami i udziela wszelkich irformacyi co Jo 
pewnej i korzysinęj lo k a t y  k a p ita łó w . — W s z e lk ie  k u p o n y  i wylosowane 
papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia piowizyi i kosztów .— B e z p ła tn e  
p r z e g lą d a n ie  numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu 
U b e z p ie c z e n ie  lo s ó w  przed stratą z powodu wylosowania.

«--! A  prz.jmujc wkładki na rachunek bieżącyUfluZldl (J0pOZytOw¥y od ÔOk począwszy*, wydaje na wkładki 
k s ią ż e c z k i .  — Kwoty do 2 0 0 0  K wyp aca bez wypowiedzenia.

S C H O W K I  D E P O Z Y T O W E
( S A F E  D E P O S I T W ) .

w kasach stalowo-paiicernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem 
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